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towarzyszy mężowi w je. 

go locie. 

OLOTY NIEMIE(KIE NAD POMO lEM 
Sam9loty, biorące udział \V raidzie niemieckim, przBl8~fały nad 11n:ą Szczecin - KarfulY 
Gdansk. ~ Dwie awjonetki wskutek braku benzyny, wył"dowaly na terlnie naszego kraiu 

Warszawłlt 25 sierpnia. W; godzinach porannych około miej" I drugi podobny lądował około U-ej rano li pO,' zaopatrzeniu się w bęnzynę, oba 
(B) Władze bezpieczeństwa i władze scowości Masarnia w powiecie kartus- pod miejscowością Górki w powiecie ~amoło(y niemieckie wystartowały w 

wojskowe lotnicze otrzymały w ciągu kim wylądował samolot dwuOsobowy, a tczewskim. dalszą drogę. . 

I 
dnia dzisiejszego meldunki z Pomorza o 
przebiegu rajdu 100 samolotów niemiec­
kich, które dziś rano 'wystartowały z 
Berlina i odbywały -w pierwszej części 
przepisową drogę w kierunku do Królew 
ca. 

Samoloty przeleciały nad Pomorzem 
na linji Szczecin - Kartuzy Gdańsk. 
Wedle meldunków, przelot samolot6w 
uiemieckich odbywał się w całkowitym 
spokoju i nie wzbudzał większego zaJJl­
teresowania wśr6d ludnOści, która obser 
wowała jedynie przelatujące awionetki, 
ograniczając się do komentowania rajdu 
i jego znaczenia oraz do obserwacji ma. 
szyn pOmalowanych jaskrawo i zaopa. 
trzOD.ych w swastyki. 

'rl~ili~IWinii ~~i~iJ lit~li[Ki[~ W· Hi~m{le[~ 
Ks. proboszcz osadzony w obozie koncentracyjnym 

AresztowClnia duchownych w Schoene!ch 

W ciągu przedpołudnia na terenie 
Polski lądowały dwa samoloty, pl'2y­
czem oba lądowania nastąpiły z powodu 
braku benzyny. 

BerUn, 25 sierpnia· I Wi'kary wezwany wstał do OpUSZ-
(PAT) Według doniesień prasy, czenia miasta w ciągu godziny, gdyz 

oprócz probos~cza Thoma 'L Schoeneich władze rzekomo nie mogły wziąć na 
aresztowalIly zostal również miejscowy siebie odpowiedzialności za bezpieczeń­
wi~ary. za wydanie ąCZpiOpl zak;3-zu wi- stwo jego osoby. 
tama Się przez podniesiellie ręki. Równocześnie proboszczowi Thom, , 
Cudowne ocalenie Ojca Sw. 

Najwl.ękSZY samolot Samolot spadł tuż przed samochodem pa'pleza 
pasfJiersk. zbud~wany w Char- Berlin, 25 sierpnia. flot wojskowy. Aparat uległ uszkodzeniu 

kOWIe Wielkie wratenie wywołało w ca- i począł spadać. Szofer w samą porę 
Mosltw~ 25 sle1'pDda. łych o Włoszech cudowne ocalenie Ojca zatrzymał samochód 

(pat) - W ·Cha.rkowie zbudowano Swiętego. Papież Pius Xl wracał samo- A SAMOLOT SPADŁ TUZ PRZED 
nClJjwiększy w świecie samolot pasażer- chodem z letniego pObytu w Castel Gan AUTEM. 
ski "H. _ 7", obLLczony na 128 mie!jsc si.e- doiło. Oficer jadący sanlOlotem doznał tylkO 
dzących. lub 64 mie1sca swiaJn,e. Gdy auto przejeżdżało w pObliżu wsi lekkich obrażeń. 
~ samolocie oprócz 16 ka4ut dla pa- Ciamplno, nad szosą ukazał się samo­

saierów zma,jdJu1e !9ię $8Jlon Ql"&JZ pomost 
spa,cero~. 

"K. 7' odbywa obecnie 1<*1 próbne, 
pod kierownictwem Sw~{) konstruktora 
int. Kalini,n.a. 

Mussolini , przemawia do "czarnych koszul", 
określając im rolę faszyzmu włoskiego 

Cuneo, 25 sierpnia, I skiej z okolic Piemontu, Lombardii i Li-
o Berlin, 25 sierpn.ia. (Pat) - Wczoraj przybył tu Mussoli- gur:ji, Mussolini wygłos-ił, przemówienie 

~e,dłlUg doniesień z Getyngi, student m, entuzjastycznie witalllW' prze,z olbrzy. z baLkonu klubu automobll,owego d~ ze­
chemik Knoch podczas lotu na szybow- mie tłumy luooo.ści. branych czarnych koszul 1 ludnoścl, -
0\1, u.le.gł kat~s'DrOlfie, pOIllOSzą,C śmierć I Po zwiedzeniu miasta. i prZ)'ljęciu ra- s.fwie;d~iw~zy ,przenikanie f~~zy~mu na 
na mIeJscu. . portu od pr~edst,awi>c.j,eH putii faszystow pro WLnCJę, mowca podkreshł, ze 6000 

Lat Mslorji ludzkości, daje wyraźne wska 

G ' b Wł h zówki, że należy być silnym. rozne urze we oszec Na,rody silne mają przyjaciół śród bUt 
szych i dalszych sąsi~dów. W razie woj­
ny, naród silny wzbudza lęk. Naród sła­%er,.,one mostg, rseAi OJustQpiłV s 6rseeóll' 

wypuszczonemu na wolność, zakazano 
stanowczo powrotu do dawnego miej· 
sca pobytu. 

Pewnego proboszcza. który w liście 
pisan ym do znajomego internowanego 
w jednYm z obozów koncentracyjnych 
poclyną uwłaczające uwagi o obec­
nym rządzie. zaaresz ~owario i prze­
wieziono do oQozu koncentracyjnego. 

Berlin, 25 sierpnia. 
(PAT) Jak donosi biuro Wolfa, rząd 

francuski wypowie z dniem 5 wrześ­
nia, na podstawie francusko - niemie'c­
kiego traktatu handlowego szereg przy­
znanych Niemcom ulg. Stawek celnych 
na import produktów chemicznych i na 
pewne ga tuniki skór· 

Już u.kazał sie 
i jest wszędzie "do nabycin 
Ni 13 tygodn ika 

"CO tydzień powieść" 
i zawiera całość powieści detektywnpi 

"Zielony Pingwin" 
i wybór interesujących wiadomości 

z różnych dziedzin. 
o L I C Z N-E I L U S T R A C JE 

Cena numeru 30 gr. 

by w czasie pokoju, jest osamotniony, a 
w czasie wojny, grozi mu, że zostanie Warszawa, 25 sierpnia. 
zgnieciony. Od kilkunastu dni już krążą pogło-

Rzym, 25 sierpnia. na tej rzece zostało zerwanych. Polą-
W pótnocnych Włoszech szaleją od czenia telefoniczne i przewody elek-

dwuch dni gwałtowne burze. tryczne pomiędzy Rivą a Brascia zosta-
Huragan wyrządził największe stra- ły uszkodzone. 

ty w okolicach jeziora Garda. W niektó W Tryeście temperatura obniżyła 
rych miejscach spadł grad wielkości Jaj I się gwałtownie z 30 na 15 stOpili. Rów­
gołębich. Linja kolejowa Roveroto - nież w Genui i na Riwierze włoskiei 
Riv~ została przerwami. Rzeka Ponale szalała burza. W porcie Genui kilka 
wystąpiła z brzegów. Szereg mostów statków zostało zerwanych z kotwic. 

nowy ambasador amerykański 

Naród musi być s i,ln'Y'm , przooewszyst ski O grupowym locie samolotów pOl­
kiem Ucz.ebnie. Kiedy kołyski są puste, skich zagranicę. 
naród starzeje się i upada. Włochy fa- Jak się obecnie okazuje, lot ten odbę 
szystowskie w poł'owie dwudziestego wie dzie się wkrótce po ukończeniu kraJo­
ku występUlją j,ako naród, posbada.jący wych zawodów samolOtów turystycz-
doktrynę zbawczą dla wszystkich cywi- nych. , 
Iizowanych narodów świata. Krążą wersje, że 15 samolotów pol-

Przemówienie swe zakończył Musso- sklch pod dowództwem szefa lotnictwa 
lini śród enbu.zljrultycznyoh o~rzyków wojSkowego płk. Rayskiego uda się do 
zgromadzonej luooolŚci. Bukaresztu. 

przybędzie do Polski na statku "Kościuszko" 
Warszawa, 25 sierpnia. 'Antwerpji, gdzie ma w dn. 28 bm. o DwaJ- lotnl·cy CI-ęZ-ko ranni-

(B) W dn. 31 bm. o godz. 8 rano godz. 8 wiecz. wsiąść na pokład "Koś-
przybcclzie cIo portu w Gdyni parowiec ciuszki" i w towarzystwie łic~nych 
polski "Kościuszko", pGwracający z wycieczkowiczów polskich udać się do W czasie katastrofy pod Warszawą 
wycieczki do brzegów AngIji i Belgji. Gdyni. W . 25 . 

Na pokładzie "Kościuszki" znajdować li Na spotkanie ambasadora Cudahy arszawa, SIerpnia. nych obrażeń. W stanie ciężkim prze-
się będzie Ilowomianowany ambasador uda się 00 Gdyni prawie cały personel (B) Dziś w godzinach popołudnio- ł wieziono ich do szpitala w Grójcu. 
z Warszawy Cudahy, który będzie ambasady amerykańskiej w Warszawie wych pod Warszawą na polach Grójca ADarat zostal komo!etnie strzaskany. 
pierwszym przedstawicielem rządu ob- z radcą legacyjnym Crosby na c~ele wydarzyła się katastrofa lotnicza. Sa- I _ii 4W4 IW 
cego w Polsce, przybywającym do nfe) oraz reprezentacja ministerstwa spraw molot na wysokości 400 metrów spadli Chcą zabić b. "prezydenta 
na pokładZie statku polskiego i przez ł zagranicznych. Linia Gdynia-Ameryka wskutek defektu motoru. Jadący nim Machado 
Gdynię. zamierza, szczególnie uroczyście uczcł~ por. Leon Suryna i plut. Piotr Gierosa, • 

P. Cudahy przybyt do Anglji na po- przyjazd dostojnego pasażera na parow zmuszeni byli wyskoczyć z aparatu Nowy .Jork, 25 sierpnia, 
kładzie parowca amerykańskiego przed cu polskim i urządzi w dn. 31 bm. na przy pomocy spadochronów. Spado- Otrzymano tu wiadomość. iż z Ha-
kilku dniami. poczem udał się do Pary- pokładzie "Kościuszki" uroczyste śnia- chrony rozwinęły się prawidłowo. jed- vany miał wylecieć do Nassau samolot 
ża , ~c1zje odby ł konferencję z tamtej- danie dla ambasadora Cudahy i prZY-lilak wskutek tego, że skok był wykona- wiozący grupę ludzi, którzy są zdecy~ 
5 7.\, 111 ambasadorem leffie Straussem. byłych z Warszawy gości. Ily z niewielkiej wysokOŚCi, lotnicy u· ~ow.ani zabić b. prezydenta Kuby Ma-

Z Pa rv;~a n. Cuclahy udał się do derzyli silnie o ziemię I doznali poważ- chado. 



REDAKCJA 
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MAŁOPOLSKJ 
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MAŁOPOLtlR I 
Kraków; 
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REDAKCJA przyjmuje Interesantów od U-I przed potu dniem I od 6-7 wieczorem. ADMINISTRACJA Idzlal spi'ledaty pisma) od 9 rano :.- w południe I od 4-7 wieczorem - Idzlał 
lnsentowy) od 9 rano - t w oołudnle I od 4-7 wie.!Jo(e: 

AllRES TELEGRAFICZNY: "Express I1ustrówany", Krak(}w. KO"' P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 

W ciągu 4 lat okradała 
praCOdawczynię 

narazaląc Ją na znaczne straty 
Kraków, 25 sierpnia. 

Przed sądem okręgowym stanęła 
wczoraj 32-letnia Marja Skawska, 
{Jskarżona o dokonywanie systematycz .. 
nych kradzieży na szkodę Marii Kost­
rzowej. Kostrzowa posiadała sklepI a 
Skawska pracowała u niej jako pomoc­
nica, przyczem stale przywłaszczala 
soble towary i gotówkę. 

Gdy wreszcie Kostrzo,wa wykryła 
kto byt sprawcą kradzieży - Skawska 
przyznała się do winy, oświadczając, 
źe w ciągu 4 lat okradała swą chlebo­
dawczynię narażając ją na stratę w wy 
sokości 8000 zł. Sędzia dr. Traczewski 
skazał ją na półtora roku więzienia. 
Oskarżał prok. dr. Lewicki, bronił adw. 
dr. Knoebel. 

Kupony do kin 
w 'M',' N - M 

Uroczysta akad 70-letni starzec 
at~tobusem 

pod 

w Teatrze Miejskim im. J. Słowackiego l(raków. 25 sierpnia. 
Kraków, 25 sierpnia. Bojowy wykona orkiestra operowa pod Wczoraj. ~o. południu u zbiegu I.:lk 

Ku uczczeniu 400-tnei rocznicy uro- batutą dyr. BoI. Wallek-Walewskiego, I ~nr~z.a wsklcJ l ,zl~k wp~dł pod , prze­
dżin Króla Stefana Batorego, w związ- 15) Stanisław Moniuszko: Prolo\; z ope- ' !czdzuJący auto1.')~s 70-letnl AntonI Bra­
ku z POb. y tern Pana Prezydenta R. p.1 ry "Straszny dwór'l wykonają :dtYŚCi)! chanlec z Prll,?11Ika Czerworteg? [l~z­
Proł. Mościckiego oraz z gościl1ą w na-! opery krakowskiej. W dalszym ciągu nal on z~amama pra;vego uda I zoslał 
szem mi'eście Reprezentantów Rządu i I zostanie odegrana opera "Straszny przewiezIOny do s!pltala.. 
Narodu Węgierskiego, odbędzie się dn. Dwór" Sto MoniUszki. 
31 bm. Uroczysta Akademja w Teatrze Miejsca: loże parterowe, loże I-go 1- Z sportu 
im. 1. SŁowackiego. .. " II-go piętra o.raz fotele. dla w!a~z i I Kraków, 25 sierpnia, 
. N~ program AkadcI11JI zIozą SIę: 1) ttrzędów, ZWlqzk6w j ~tow;Jrzyszel1, na . Jak sic dowiadujcI11Y, w dniu lO-ym 
Chopm: Polonez A-dur, wykona o~~IC: Itę UroczY,stą . Aka~emJę zarczcrwo;:3.' wrzcśni~ 1', b. ,celb,Gdzie s!ę w Krakowie 
stra operowa pod batutą dyr. 1:3olesla ne do ponledzlału, .8 bm. w południc. ł mecz PI/karskI międzymiastowy Buda-
wa WaIlek-Walewskiego, 2) Przcmó-I Bilety na balkon II piętra, partej' ! I pesz1t-Kl';ków ' 
wienie P. Prof. Jana Dąbrowsl<iego. ,1) \galerję są ,do tlabYc1a W kasie teatru J (. 

Przemówienia Reprezentantów Wę- już od soboty, dnia 26 bm. "MARTA" 'l. ADA SANl I MARJĄ .1AN()W. 
gierskich, 4) Liszt: Węgierski Marsz . SKĄ. 

Dwie ,katastrofY samochodowe 
spowodował pijany kierowca 

o,pcra kralko,w~ka d.a~c d,z.I~ Vi &Ob.otę, ~~rę 
rouna,ntyc,z·n'o - ko.mi,cz.ną Fr. F~,ot{)IW-a "M;tl'ta". 
z u,ckio::dem ZIHllkomitej p.rimadofil1Y Ady Sa,ti 
drn.l świetnel śpiewacz,ki MM}l J.anow.sk:'ej. 

l'a,rt31e·ram1i będą pp.: T. s.zymOońo<wlct. ,Mil. 
t,<ll\1e.lt. M'łlt.'Urc.k, Kru"~e,w\'llki. o.pra,eo,wrunic mu­
zyczne DYl'. BoI. Wal!.e,k • Wa.lew,slkj'c,got rety-

Kraków j 25 sierpnia. ski naiechał na furmankę wlościani,na, s~r1a Stel. Romall1c'wfi,kj,e~o. 
W dniu 13 lipca ub. roku szofer Jó- Milońskiclto i zabił mu również konia. - MUZYKA .rmśCIELNA. 

zef Bąkows.ki. mimo iż był w stanie Wczoraj stanął on przed sądem o'kręgo- W kMch!e ~w. Agńi,es,z.ki (ut D',t!<Ł1~k!l. 
KUPON - .. UCIECHA'·. nietrJ1:eźwym, prowadz.H auto. Oczywi- \vym. ' Nt, 30J w n'eaz,ie,lę, dl1i~ 27 sleIiPnia hr, POd'Cza5 

upoważniający każdego do otrzymania biletu na §,cie. że jazda po pijanemu 'z.akończyla I ŚwiacItk,owie zeznali, że krytycznego '1Hy ś,,:. o gOod,z, 12-ej. ar-t. OIP· W. Szctcpań-
fotele lub na I. miejsca do kinoteatru "Uciecha" . Ik'lk k t t f . d' B k k' b r I t t' .. P ~,,(a (spw), pft:lt S,t. Ko,wldd (s>krt.), dyr. T. 
za minimalną oplata podatku od widowisk Się NJ I Ud ada s ro a!l1dJ· B .. I~la Z' ą OWS.I y . S O ?JebPllJfl.l1Yd' .0- Pli .• ~l!iwsk:l. - or~a,l1y - Wyk01liliJE\ SiZet'eg utw~· 
WAlNE TYLKO W DNIU 26 SIERPNIA 19a3 R' a. n~ ze mIę zy ronOWlcaml i ?Je.'vtl , ,na SP! a~vę me pl zy y. Je en le tów reI <g1'/ny·ch. _

• ______________ . MaJemI najechał on na furmankę pro-I sWladkow. sęd!ila TraczewskJ odroczyli ' 
I wadzoną przez Feliksa Zapiera. Wsku- I ją i polecił aresztow.ilĆ odpowiadającegc Dadio"rftgr'a'm 

.. ~UPO~ - "APOLLO" I tek zderzenia koń zostal zabity, a ja- z wolnej stopy Bąkowskie~o, ponieważ '\.i IJi U. 
upo~aznJalący ~azdego do. otrz.vmania biletu dący autem pasażer Alldrzei KonH[ cięż- zmienił on miejsce zamicszl,ania. a nie KRAKóW. 
na pIerwsze mIejsce do kllloteatru .. Apollo" k' P h d i ' d l ci .' d t. I d r 1 O T' ·t 1 p A za minimalna oplata podatku od WIdowisk. O ranny. o trzec n ach zmarł on w DO a Q \V la Qtrto~C są u 110\\ eg'o l ,O. ram$ffi.~sia z WJJna, 1 .50. roo/ltam 
WAŻNE TYLKO W DNIU 26 SIERPNIA 1933 R.I szpitalu. adresu- na dziclI bidą~y. 11.57, Syo.!nat ct~'SU. 12.05. 
_
• _____________ ._ B l PlY'ly gr~'111(1 ,f()n(1we. 12,2$. TI'artsml$ja :t War-

. W czasie dalszej swej jazdy ą <ow- . ~lZawy. 12.35. Płyty gn\Jmotc,Q,owe. 12.55. tram-
~, _ KUPON - "SZTUKA". _ . - , ml,~i'l z War~,7.3'Wy. ISo(lO, Płyty ~tam,ołono'We, 

upowafnlaj'ący k 'd d t • b'l t 15,75. KOrT!umkat j/oo<po.d, z Wa,rSlzawy. 16.00. 
na pi~r.wsze m i ej~~aeido ~in~t~~rr~an::Szt~k} Sw·.adko" W Wypadku Automobll,ow go Audycj a dla ~horych. 16.30, Plyty gra.mo·fol1O'we. 
za m1mmalną op/atą podatku od widowisk. 1 17.00-18 .. 15. Tra,nsmisla l Wa~"l_a.wy. 18.15. Od-
WAlNE TYLKO W DNIU 26 SIERPNIA 1933 R. ! w dniu 10 Sierpnia b. r. przy ul, Rzeiniczej, a w szczególności pana, ldóry ZI' awił sie, czy\. 18,35. Tra'nsmi.sje z WarS'Lawy, 19.05. "Co 

słychać wświecic · '. 19.20. R(nmaitości, komu-
\ na pogotowiu rat.unkowem, upras za się uprzejmie o zg'loszenie sjp, ul. ~fasarsk:1. 8, tel. !{)J-ó5, r:~hty. 19.40, Pro,gram na ddeń Mstępny , 19.45 

r6t~~af;ba~y~~~~f:coa'dl~~~~~i~ł~ ~~i!~c~~ I Sm· ·Ierc' wskutek nl-edozwoloneJ' operac) •. 1 :k~~::~,~~~;~;~tjbi:t.\'(ra;i.3~14.&i.·lłr~i~~ 
za mimmainą opla tą podatku od widowisk, .-,iIA ;#';',. gXU 
W AlNE TYLKO W DNIU 26 SIERPNIA 1933 R. ,~ IlIi!V'W\Y 

MiĘ Akuszerka skazana na dwa lata więzienia ARESZTOWANIE wtA.~\YW ACZKt. 

Kupony należy przedlożyć do wy­
miany na bilet w Administracji "Expres­
su Ilustrowanego" w Krakowie przy ul. 
Pijarskiej L. 4, codziennie od 8~1 i 4-7 
w niedziele i święta od 8-11 przedpol. 

REPERTUAR TEATRóW'. 
Teatr M. im. J. Słowackiego - o ~o.dz. 2Q.e1 

"M·arta" (gośc. W)'Ist. Adoa Sal'i i .M64'I,a. J a.now­
ska). 

Teatr "Bagatela" - g. 4 po,p. i S.3O wlecz. 
"Śp~ewa1k uL:ICY", k,omedqa muzyczna w 3-ca alk· 
tiVCh. 

REPERTUAR KIN. 

Kraków, 25 sierpnia. 
W marcu rb. do mieszkauia pokąt­

nej akuzerki 37-letniej Anny WszQdy­
balowej (Emaus 10) przyszła Marja 
Chmielarska. Znajdowała się ona w 
odmiennym stanie i nie chciała zostać 
matką. Wskutek zabiegu dokonanego w 
niehigjenicznych warunkach. Chmielar­
ska doznała zakażenia krwi I po kilku­
nastu dniach zmarła. Akuszerkę aresz­
towano. 

Przyznała się ona do winy, a sąd w 
pierwszej instancji skazał ją na dwa la· 
ta więzienia. Od wyrOku tego wniosła 

skazana apelację. Wczoraj sprawa Je] 
była rozpatrywana ponownie, a sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok pierw· 
szej instancji. ~skarżoną bronił adw. dr. 
liollaender. 

Do mieszkani::t JakÓb:t Markusa Krischera, 
zam. przy ull.cy Kołlątaia 8, dokonanQ włama­
nia .. 

~krad7ionn ~arderobę męską i damska war· 
tości ok% 500 zł. Policia wdrożyła śledztwo. 
\\' wyniku którego u i ęta Julję Kocik. która od­
(lano do drspoz ycji władz sąd{)wych. 

RZBŹnik zniBWiZył sekwestratora 
Sąd skazał go na 5 mies. aresztu 
Kraków! 25 sierpnia. 'niczego z WieEcz-ki Ludwik Dando os-

Przed sądem o.kręgowym w Krako> I kadony o opór władzy i zn:eważ,nie 
wi-e stanął wcw-raj właściciel skl-epu neź urzędnlika w czasie spełniania przezeń 

ADRIA: - "Atlantyda". 
ADRIA: - "PrzedziW'lla ap!'ława Kitary Dea,n". 
APOLLO - .. Prawo do grzechu". 
ATLANTIC: - "Sklppy", 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Wlie.dJeńSlkj,e noce·~. 

Skradł 15 litrów śmietany 
czynl!1ości ttl'ZędlOwych. 

W dniu 24 grudni,a ub. roku przy· 
szedł do · jego sklepu e,gzckuŁor sądowy 
celem dokonania egzekucji. Na jego wi­
dok Dańdo wyjął z s:wflaciy pien,iądze i 
dał je bratu, Stanisławowi, oraz wszczął 
awanturę z egzekutorem. 

PROMIEŃ: - "Na1Ichnioolle" i Igram.i.e z miło· Amator nabiału skazany na 18 miesięcy więzienia 
ściął'. 

SŁOŃCE: - "Arsen Lupid1." li "Rl.i1P i FJ.a.pl'. Przed trybunałem sądu okręgowego 
SZTUKA: - "Tra~satlalJ1tj,c'-. karnego w 'ramowie toczyła się roz-
śWIT: - "S,obo'\vt6r" i "Serce A~ji". • 
UCIECHA: - .. "Tajemnicza wyspa" , I'tawa przeciwko WładysłaWOWI Oizię; 
~m __________ ... oskarżonemu o to, że dnia 10 maja 1933 

r. w Woli przemykowskiej ad Tarnów 
włamał się do mleczarni Klicha Sebast­
jana, skąd skradł 15 litrów śmietany. 

Kradzież zauważył zaraz robotnik 
zatrudniony w mleczarni, Jan Prus, i za 

lł~ ~li~i ~r~~ow~ki na wnt~~a[~ w ~olUiniu 
Znany kieszonkowiec skazany na dwa lata więzienia 

Poznań, 25 sieąmia. I trzymać kieszonkowca. 
Na występy gościnne z Krakowa do W tydzień potem Niemczyk SPOtk3t 

Poznania przybył znany zawodowy tlolika i przyłapał go VI chw:ii, gdy tert 
< ;ndziej, Julian Holik i na P' .. Sapieżyń- usHował okraść pewną kobietę. Na 
'';l lTI zdo łał odrazu skr"lść. Leonowi rozprawie, mimo, że nie' chciał przy­

: \d rowskiemu portfel, za\vierający 3 znać się do winy, udowodnwno mu kra­
:d , i bezwartościowe papiery. QZleZ, to też sąd wymieizył kieszor.­

M anipulacje złodzieja la uwaźył Ste- kowcowi karę 2 lat :więzienia. 
fan Niemczyk, nie zdątył jednak za-

wiadomil właściciela. Obaj wszczęli po~ 
ścig za sprawcą. 

Po chwili usłyszeli śpiew męski i 
tam skierowali swe kroki. Wówczas 
wyskoczył ze zboża Giza, niosąc dzba­
ny, a widząc ich, zaczął uciekać rozle M 

wając po drodze śmietanę. 
Ci zaś puścili się VI pogoń za nim. 

a gdy byli blisko niego, Giza uderzył 
dzbankiem w twarz Prusa, tak, że zalał 
się on krwią i upadł nieprzytomny na 
ziemię. 

Klich zajął się ratowaniem Prusa. 

Na wzprawie sądowej tlumao::zył się 
Darldo; że był p*ny i że sklep hył 
własnośdą nie jtgo, lecz jeg( 7:ony któ­
ra zmarła mu nied,awno, pozostawiając 
cztery drobne dzieci. 

Sąd uwzględniając wszystkie oblicz 
ności łagodzące, skaz,ał Dancto na 5 mie 
5ięcy aresztu. ' 

Oskarżał prok. dr. Lewicki, bronił 
adw. Rozmarynowlcz. , 

&'_łAMI 

Nagły zgon Giza zaś w międzyczasie znikt. Po 
kilku dniach ujęła go Jednak policja 
uzbrojonego VI naładowany karabin Kraków, 25 sierpttih. 
wojskowy. Wczoraj rano na dworcu kolejowym 

Po przeprowadzonym przewodzie w Krakowie podczas pełnienia sfużb\' 
sądowym .trybunał w sJdadz!e s. s. o.!przy bramie wyjściowej zmarł n:ld~ P{1 

CiastofJ jaką przewodniczący i s. s. o. udar serca 50-letni portier knlr.k'.' \' 
dr. Chodyniecki i s. s. o. Smolec1ci, jakOIWradysław Koczyński (Kątna 1), 1." '1,' ­
wotanci, wydał wyrok skazujący oskar ki przewieziono do zakładu przed!'\) 
tonego Olzę na 1 ł pół roku więzienia. grzebowego na cmentarzu.. 
Oskarżał prokurator Sttigema)er. 
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a·o n~dzy bezr b n 
Nie zasłaniajmy oczu i zastanówmy się nad groźną 
syłuaeją.-Trzeba działać stanowczo i sZfybko. 

Z każdą klęsk~ i nieszczęściem czło­
wiek potrafi się oswoić, do najgorsze! 
sytuacji zdolny je,st tlrzystosować się, 
ten zwłaszcza, ikltórego zła dola be'Lpo­
średnio nie dotyka. 

Łatwo by lo pogodziĆ się z klęską 
bezrobocia, najłatwiej tym. którzy nie­
wiele, lub nIc nie uclerpłeU w ciąKU lat 
kryzysowych. 

Trzy lata temu dola bezrobotnych 
zajmowała wS'Lystkich. Bezrobocie było 
kwestia, aktualną, tematem codziennych 
artykułów w prasie, najważnieiszem za­
gadJl1ieniem chwili. RÓwnolegle bowiem 
ze współczuciem i przejęCiem się losem 
pozbawi!lQnych pracy. powstawała oba-
wa: 

nie specjalnych epidemij, ale tych zwy- do 8.723, na dur brzuszny z 12.104 do , 
klych chorób, świadczących o ogóhej 20.349, na czerwonkę 'l 1.293 do 7.2441 
zdrowotności w kraju. i t. d. 

Wedłu~ tegoż rocznika statystyczne- Niezależnie od oceny, czy zmniejszc- i 
go wzrasta liczba zachorowań na dyfte- nie przyrostu naturalnego jest objawem' 
ryt z 14.917 w 1931 r. do 18.757 w 1932, I dodatnim czy ujemnym, cyfry te muszą 
na odrę z 19427 do 24.877, na szkarlaty- zwrócić uwal{ę wszystkich, ostrze,;. że 
nę z 19.155 do 22·015, na koklusz z 5.852 klęska społeczna WLfasta i że I 

s:z:a:j~'W/i.b&i!'~~~ 

e~~\R~! 
9i'~~ ~ , 

nie można przejść nad tem do po­
rządk.u dziennego, 

prania nie używa się mydła, opala się 
mimo że spokój w Polsce nie zostal do- nych przez samych bezrobotnych. mieszkanie węglem kradzionym ro cu­
tych~zas zakłócony.' Jakżeż charakterystyczne i wzrusza- dzych podwórkach, zbieranym na zwa­

To też wielka jest zasługa tych, któ- jące są podane przez autorów odpowie- lach (górnicy), wydobywanych z bieda­
rzy starają się wstrząsnąć obojętnością dzi dzieci na pytanie ankiety szkolnej., szybów. 
społeczeństwa, otworzyć OCZy na nędze;: czy dostają śniada:nie w domu przed Wartość odżywcza codziennej nor-

b d d l · i tragedję bezrobotnych. pójściem do szkoły: "nie dostaję. bo nie my na Jednostkę bezrobotna spada o 
CO ę złe a eJ Swieżo WJI1(iana prlez Instytut Spraw chce mi się ratlo Jeść" - "nie jadam, bO 71,3 proc. w stosu.nkd do odżywiania 

czy ' te masy głodn}'ICh, obdartych, czę- Społecznych praca Haliny Krahelskiej i ~estem chora". robotników pr!1cujących. Dzieci wyka­
sto bezdomnych, pozbawionych wS'Lel- Stefana Prusa: "Życie bezrobotnych. Badail1ia przeprowadLOne zostaty zują przeciętny niedobór we wzroście i 
kiej nadziei uzyskania pracy. nie staną Badania ankietowe", sięga głęboko w przez Ikorespondentów społeczny.:..h, wadze: niemowlęta o pół kg. i 2 cm., 
się nagle potężną silą, zagrażającą spo- ży-cłe bezrobotnych, odsIania zmiany, składających się przedewszystkiem 7. ro- dzied od lat 2 dO 7 - o l kle. i 4,2 cm., 
lrojowi puhlicznemu. majątkom posiada- jakle zaszty w warunkach bytu, miesz- botników bezrobotnych, oraz z osób, dzieci w wieku SZkolnym - o 2 kg. i 3,1 
'czy? . kaJnia. ubierania się, odżyWiania, wycho- stojących blisko środowiska robotnicze- cm. Kobiety co dru2a ronią. co piąte 

Upływa trzeci roik: kryzysu. Bezro- wywania dzieci i innych stron życia bez- go, jak nauczyciele sLkół powszech- dziecko urodzone umiera. 
hoci ',,~ ta i, l ł robotnyCh. nych, pielęgniarki żłobków, lekarze OŚ-

e WCl ...... wzras . yc e P Y'Die jed- Swoista metoda badań pozwolita na I rodków z.drowia, Kas Chotych. inspek- ' Oto są tajemnicewytrzymaloścl 
Ilaik: zwYkłvm trybem, wydobycie szeregu prawd. trudnych do torki pracy, selkretarze związków zawo- bezrobotnych, przetrwania kilku la~ bez 
nic j nikt nie zakłóca SOOkoiu powszech- pochwycenia przet suche cyfry S'taty- I dowych oraz młodzież wyższych uczel- stałego zarobku, bez zapomogi ustawo-
nego wewlUltrz kraju, styki, dumnie zresztą nieraz ukrywa- ni. _ wej, otrzymuiacych dOrywczą pomoc 

Nie wstrząsa wobec tego tuż dziś społeczną lub obyWających się bez niej. 
opimji publi~znej dziesiąiłiki razy powta- Tajemnica wytrzymałości bez- Wzrost samobójstw z powodu braku 
rzana wiadomość o samobójstwie z 1>0- robotnych. pracy, liczby przestępstw przeciw wlas-
woou braku pracy, fragmentaryczne da- ności. podrzuconych dzieci. prostytutek 
De ~ zl~ odtvw!ank1f dzieci, bezdQ~ Książka stara się wyjaśnić taiemni<:ę,: wy), stale wzrastające zadłużenie za I rekrutujących się 'L byłych robotnic -
no ,wc d nowYch alla'ch robotników, w Jaki sposób i Jakim kosztem bezrobOt- ! mieszikanie. w sklepach spoi-ywczych, to już. dalsza ilustracja wPływów bez­usuwanych 'L fabryk 

Co kryje si)edJnak t b' t ni zdolni są utrzymać siebie i rodziny w To też nic d'liwnego, że na 100 osób robocIa. Tak wygląda prawda o bezro-
wiledkiego ,pro~u 8t)O'le~neg ~ IJa~~ ciąp kUku lat pozostawania bez pracy· badanych wYpada 39 łÓlek. i 2 otomany, bociu, warunki życia pozbawionyc:h pra­
poważnym prz,eobrateniom po~lega !y_ Szereg tablic przedstawil stopniowe na 100 meżczyzn 65 zWierzchnich Okryć cy, obejrzane zbllska. Kogóż dZIWIĆ mo­
cie polskie? I ..t , wyzbywanie się ·oszclędności. usklada- ciepłych, na 100 kobiet - tylko 47, na gą wobec tego cyfry urzędowej s,taty-

Dobr.ze czasem p'oszukać od wledzi 'Ilych. Y' dobrych czasach, . wyprzedaż 100 dziecl - 38; te 0.7 proc. badanych styki: wzrost chorób 'La~aźnyc.h, spadek 
w suchych cyfrach statystyki~rzedo- melbh 1 rzeczy osobistego uzyt,ku (o ku-I nie oosLada wo~óIe bielizny. 30,3 proc. naturalnego przyrostu ludnoścI. 

, ~eJ .' PóWahftt'ooz-r&źy -czy bieHJmY często nie posiada żadneł zmlanv a 46,3 proc. To jednak nie wystarczy - tu trze-
Mały roc1JIlJk StatY'StyC7AlY z r~ p~ S'lere~ lat naturalnie niema mo- ma zaledwie jedną zmianę tielizl,IY. po ba działać stanowczo i szybko. .l. M· 

-" 1
1
933 t>odaie stan pr lyrostu 'na tu ralilego ml1inmI1i1llImnlllllm~mnlmnlmlll1llt1ntnllllil1nlllllll,llllllllllllll!lln 11111111111111111111 !i i!llllllllllllllillllilllllllll1l1llllilllllllll1tllnlJIIIlIIIIIIIi liliililiIlIii liii iiiilliiii 1llllllllllliillllliliilli!illllllllllllllllllllillllllll1111111111111 
UQnOści w Po1<sce; r. 1930-16,7, r. 1931 

~~i:r5~~~:~·~ Wn~lne umO~ljUwo lfona[lonn~ ~o[~an~~w, 
Jes7JCze bardziej i WIY'11Qslt jttt tyłko 10,0. 

ZatPewne na mmłejs~eII1ie tlrzyrostu którym rodzice nie pozwolili się pobrać ~ "Pocho-
mÓgl W'Plyn~ć szereg ró1Jnych przyczy,n,. 
We Pr8lfbC11 wytnosł zaledwie 1,1. Stale waicie nas obok s'iebie!" 
mnnieJszanie si~ jedJnak w~rostu ludoścf' . . . .. . • " " . 
w ciągu lat kryzysowych i maCZl1Y sPa- Warszawa, 25 Slel1pllLa. wl'h popełn4~ wsp6ln,e s.MnOlbóJSltwo. l nowUiśmy tu z Marylą odebrac sobie 
dek (03,7 proc.) w 3-cim roku bezrooo- W ~lt'usZ'kowi~, pod Wars.z.aw" ,roz.e- One~~ byH w ~,!lILi gimnastY'czn':i I żY.ci.:. Z zamiarem .tym nosiliśmy się od 
cia nie możm kłaść na karb zmiany tlO- grała ~1ę WClZlOrl1;1 krwaWl8. trBJg~a, .kt~- "Sakoła , skąd wys~h Otk~o g:od:z. 23-eu: 'ml~ca. ~ybacz~e! -;- Władek, Ił 
gląd6w czy zWV'CzaJ6w szerokich mas N. poc1ą,~ęła za ~ą dwa tyOlia l1.lidZJk:i.e <1"zekomo do domu. TymcLa.s-em pOiZlos.ta:li Pil'U8~kow, 23 SlIIe1'1prua, godz. 4 rano . 
ludnoś~i w Polsce. !:il"eIUM torw;amzy8Łwa s.poM.owego "So-! w ulkryciu nlCl;. terelIl.1e • "Sokoła" i BId I ~g!, wspólny: ,,Pochowajcie nas 

Tak samo S}"1l1Il)tomatyC'lJlym jest kół ,olbcho'dZl1ł wraa:.z: d;ozx),rcs. teren ranem pqpełnili samObójstwo. obok Slebte - Maryla, Władek". 
zres:zta spoclowy ,,5O'1ooła". iW pewne:j chwilli, Pr"Y zwłokaoh ZIIUl'lez:ilo'no nMt~ą- Po ukończemu śledz.twa, o god:z. 16-ej 

wzrost krzywej chorób zakatnycb z.a.'tt'WIIltył 0111 tetą.ce n.iedaJ.e.ko .a'hl ~- ce listy: prolmtrator zeZ'WIo:iJł na wydanie zwłok 
____________ •• '. nYŁyCZlllej ~włok.i dwuch młodych ludzi. List Rosi.ńsIki. do swych rodziców: rocliz:illlom. 

Oboje jlttŻ me tyili. "KOcham RodzkeJ Wreszcie posŁa-

~~~~ ~~~~ !~~~~!~ ~~:~~ = Aresztowanie handlarzy kokainą 
nie bę&i. Jut otwarta 4.-ta ldaea f~IDa, właściciela W./ll1'lSlZtaJbu śl'l1'8a,r~. D i k 
weca się I1odzicom, deby za.ra wp'1lS~ ww. Młodzi, od dł'\liU1zego cz:.uu kochaJi ziękl zeznan om tony nar omana wykryŁo całą szajkę 
dzieci, które uJr,ończvłl 6-ty odddał -oł'LllO- się wz.a.iemtri~. ~ tum roku Ros:ińslci, l'a Warszawa, 25 sierpnia. go dnia strasmego odkrycia: mąż JeJ' 
ws!U<:hnej DO l-el RASY GIMN. Z ŁACINĄ 1 J~' I 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna tnecła 100 poborowy, miał liść do ~ t prud W dniu wczorajszym policja stołe- byJ morfinIstą. Błagała go o zarzucenie 
klasa tium.) WIJ?i$T do te! klll8T i ~b swym wy:j,amem, zamie'1'.z.a.ł :poślubić Sza czna dokonała aresztowań wśród "lot- tegD zgubnego nałogu, jednak na proś­
(do 6-e; włączrue) pl'!Zyjumt~e: P~ywIIIIin. G!mU- fra.nÓwnę. Lecz rodzice jego st.aaowczo nego klubu" narkomanów. by żony mąż odpowiadał stale, że "bez 
zjum K()ectu.W:yine kil. KonDJta.ja., KRk6w, ~ odm6wUi nlW'UtnleDia !Ul to małie6stwo. MarJa Członkowska, zamieszkała tego tyć nIe potrafi". sik.ich 5. (ChW'i~OIW1O z pOIWOOU rem<llDJtu Stu- y_n-
deoncka 14 I p, telef. 148-081. O ł b. nWde. Zoo 8!CZen1 ikoohanJkowie ~ prz ul. Proste' Nr. 38 dokonała ewne Na tem tle dochodziło do coraz częst-

szych nieporozumień małżeńskich, w 
." _ wyniku czego Członkowska zagroziła 

Z • Z• 001-e o € .I~ mężowi, że zrobi doniesienie do policji. 
Mąt nie traktował poważnie pogró-

żek. Zrozpaczona kobieta dotrzymała 

i nożem zamordował kochanka - Wstrząsaiąca scena na sali sądowej ~ł~wpk~li~tj~~:r~~t donłłesteJnle wo'adbzom 
~ o c a aresz owa a ana ra ow-

Warszawa, 25 sierpnia. UratowaJTIo ją jednak. Jednak dziewczyna wyrwała mu się ł skiego. Tadeusza Cztonk,owskiego i Ta-
Przed sądem okręgowym rozpatry- Wówczas Saraczewski sam przy- wybIegła na uIJcę. Saraczewskł dogOnił deusza Kuszczyńskiego. .Tak ustalono, 

wana była wczoraj ponura zbrodnia, niósł jej truciznę ł pozwolil, by ją w Je- ją ł pchnął dwukrotnie nożem w serce. narkomani zaopatrywali się w k0li,ainę 
dokonana tlrzez Jana Sar czewskiego. go obecności zażyła. Irena padła nieżywa. I morfinę, fałszuJąc recepty kasY'l'cho-

Saraczewski jest typem nlezwykłe- Saraczewską uratowano ponownie, Okrutny morderca stanął wczoraj rych. 
go zbrodniarza. Ożenił się przed paru a Saraczewski rozżalony, że nie udało przed sądem. _____________ _ 
laty jednak już po S miesiącach począł mu się zgładziĆ żony, rzucił się w wir M6wił, że nic nie pamięta, gdyż był się w stronę lawy oskarżonych, Sara­
zaniedbywać żonę. Urządzał pijatyki i zabaw. Poznał on mlodą dziewczynę pijany. czewski blednie, lecz po chwili uspaka-
maltretował żonę. Irenę Bienlowską, która była już z,arę- Matka zamordowanej, staruszka w ja się. 

Ody Saraczewska przeklinała swe czona. żałobnym welonie z roztlaczą mówi o Policja z trudem powtrzymata osza-
złamane życie. mówił jej z uśmiechem: Saraczewski postanowił ją jednak swej tragedji, zalewając się lzami. lalą z bólu kobietę. 
Powieś się albo otruj"... zdobyć za wszelk<\ cenę· Teroryzował Saraczewski jest niewzruszony. Póinym wieczorem Sąd ogłosił wy-

"I nieszczęśiiwa istotnie targnęła się na ją i groził śmiercią, jeśli mu się nie , Ody w przerwie Bieniowa z okrzy- rok, skazujący mOrdercę Da 10 lat wie-
swe życie, wypijając esencję octową. odda. Pewnego dni.l przyszedł do niej, kiem" Tyś mi zarżnął dzIecko" - rzuca zienla. 



Codzienna porcja śmiechu 
Jeszcze jeden kawał szkocki: 
Pewien szkot kupił nowy kapelusz. W raca 

do domu z nowem nakryciem głowy, które spa-
da mu na nos. . 

- Czy nie było w sklepie mniejszego kape_ 
lusza? - pyta żona. 

- Owszem, był, ale w tej sameJ cenie, więc 
wzillłem większy... I 

ol b - , z~ro IO .... Uo ••• 
Jak żyją rodziny z pensją 75 złotych miesięcznie? .. 

• 

Tabl. 90 groszy. 

jesteśmy krajem biednym. b1a powyżej 300. . W::I!"łWf~~~~ 
Jeśli chodU o wysokość z.8.4'"obków, ,zaledwie zaś kirlkanaścioe procent 7-l\ra-

U nas za.loedwie z.nillmma część obywa te- A więc prze,szło połow,il pracowm-
li może się poszczycić wysokiemi docho I ków zarabia 
darni amerykańskich potentatów. Baro- mniej niż 150 złotych miesięcznie! ••• 
ni węglowi, dyrektorzy trustów, wielcy Oczywiście, że dla bezrobotnego jest t.o 
pr.zemysłowcy - oto nasza śmietanka szczyt marzeń, lecz dla większości p.ra-
kapit alistyczna. Zarobki ich wynos,zą cujących jesrt to zbyt wiele, aby umrzeć 

kiJka tysięcy dolarów miesięcznie, i zbyt mał<> , aby żyć ... 
ale takich jest prrzede najwYżej kilku- r Należy pamiętać jeszcze o tem, że .*. dziesięciu, czy może ki,lkuset na 30 m1J-1150-złotowy z,ar<lbek nie oznacza wcale I 

Parasolczyk jest u lekarza. Lekan zbadał jonów mieszkańców. iż pracownik otrzymuje na rękę 150 zł., Mar~ena Dietr.·ch 
llo i powiada: Reszta t<l szara masa, ciężko zara- gdyż I 11 

<- Pan musi przestać palić... birająca. N1ski~ są zarobki, więc niska z tego schodzą jeszcze świadczenia... .u)wraca we wrześniu do HolI!f~ 
- Ależ, panie doktorze, la Jd Jestem taki jest również stopa życiowa. Zle się ubw- I jeszcze nie należy <l jednej tzeczy za- • wood 

siary ... Teraz Już zap6źn~... ramy, pominać: _ w stolky zarobki są więk- .. 
- Na to nigdy nie Jest Z&p6ŹDO, m6j panie... odżywianie nasze jest niedOstateczne, sze, ni,ż na prowincji. To z.naczy, (lu) Po przeszto półroczne] mtensy-
- To w ta.

1
dm razie napeWDO możemy po- nie możemy sobie pozwolić na tak zdro- , że w Łodzi, w Krakowie ,. w Katowicach. wnej pracy dla kina, skorzystała Mar-

c.zekać leszcze kilka la!!. we artyk~ły srp ożywcze, jakiemi są owo I S~~wcu i. w • Innych m~astac~ D~ .pro-I lena Dietrich z urlopu, który spędza w 
* ce południowe i t. p. WIDCJl, JudZIe Jeszcze mnIej zarabIaJą. europie. 

ś1imakowski opowiada pnyjacl~łom w k.a- bl.1- A . k . . Ltó b" 75 ł kl' P włarni: W WarszawIe o iczon,o na pOut;ia-1 Ja Żyją CI, .Ki rzy z,ara laJą Po Wiedniu przysz a o ej na a-
wie zgłosz,eń w Kasie Chorych, iż prze-, złotych miesię'cmie?.. Jest ich przecie ryż, a właściwie Wersal. 

- Wyobraźcie BObie, u byłem wC!Ił:OI'af 'W !:L b' I ł b 30 ł . 
Warszawie ... Przechodzę właśnie brz~em WI- szło 30 p'r~c. p'racownl!Kó!", ~ara.la ca a masa. o proc. ogó u pra.cowm- ,Pieśrl nad pieśniami" tak ~azywa 
sly, patrzę - Ińoi przy moścle jakiś ,ość l rzu- poruze) 75 złotych miesIęcznie, czego?... się przeróbka powieści, w której Marle 
ca par6wki do wody... przeszło 50 proc. zarabia ponitżej 150 zł. na Dietrich gra główną rolę. film ten 

- Warjat?... inscenizował Rouben Mamoulian, twór 

- Dlaczego warJitl?m To był sprzedawca l' z· amolotBm I-BSt lan' SZ,~ ... , ca "Kochaj mnie dziś", .. Dr. Jekylla" i par6wek, który Wtl'Zucał par6wki do gorllcef wo. ti.p:l "Wielkomiejskich ulic". 
dy w Jrociołku, żeby Idę ugotowały... We wrześniu powraca Marlena do •• l·.!. I- k ł • D W· d· · t Iiollywood, gdzie wykona dwa filmy, 

Koks zamierza kupić' chienną koszulę. Prze- aOB:.r.e JOeją· - O te nla I z powro em pod batutą reżyserska. Józefa Stern-
Iłlęda właśnie w sklepie najnowsze modele. kosztul e zł. .190. berga. 

- Może ta '.' - pyta sprzedawca. . .. W. dn' . Cała armja scenarzystów zajęta jest 
_ Owszem, ładna, ale zdaje się, Że bardzo . Dla .pwpag~ndy .. komum~aCJl po.: l Wa~szawy do l; la l zpow~o.te1l!-. wy obecnie poszukiwaniem tematu do no-

Ucha ... - odpowiada Kok,. - Obawiam się, że WIetrzneJ, Polslue ,Lt.nJe LotnIcze "Lot \ nos: zł. 1 ~0.40, t. J. o 20 zł. tan1eJ, lUZ pO \Vego scenariusza dla Marleny. 
pi praDla leci.' cII'Obu k , uzyskały na rok blezący dla swych pa- I dróz koleją, drugą klasą. Dla posłów na 

po .ad en.aem re li1ę w a- s8lt~rów, udających się do Austrji, pew-., Sejm, ~enat?r?w, u:zędniJkó:v ,państwo- Rez· yser amerykan'sk.a '" -"A kto paD1l b.te prllĆ?... ną dość pasZlPOrtÓW ulgowych. wych, mwahdow wOjennych 1 t.d. opłata I 
.. Paszporty te, watne na 1 miesiąc, wych, inwalidów ojeiIlnych i t. d. <lpłata szu~a nowej gwiazdy 

~ t ż *, ok ow ero. wydawane będą przez P. L. L. "Lot" i wynosi tylko zł. 124. Przelot z Warsza-
W o e gra II w P Ka, az .. I osobom, wykupującym bilety samoloto-I wy do Wiednia, trwa 5 godzin łącznie z Cecil B. de Mille, który zaangażo-

Ale trochę łuacuJ niż 11 nas. d 'VI dn . t k . Kr-'-""'" B . Op! wany został przez Paramouth Oto maleńka scenka 'W klubie. Jeden z ~a- we z Warszawy o wie ia 1 ZJPowro- przys an aml w UAvW1e 1 mle. a 
czy oświadczaJ tern. Cena przejazdu samolotowego z ta paszportowa wraz z kosztami wyro- szuka nowej gwiazdy. 

ku A pan?_ bienia wynOsi zł. 140.-, IJotychczas wykonał setki prób-= ::W:U:~:!r ... trzy asy." Zgłoszenia na paszporty ulgowe do nych zdjęć, które nie dały żadnego re-
- To pan wygrałl rł ~ ełda zboz· owa. Austrji przyjmuje eLla swy,ch pasażerów zultatu. 

U Ił b ł P L L L" W . Wymagania. które stawia swojemu 
Na &Usiejszem zebraniu gieMy złJ.orowo-tO-, i?,ro r óMne lk' k" ot 1~ tls;a- ideałowi CecH B. de Mille są b. skrom-

wa.rowej w \Varszasw:re ogólny obrót wyniósł 1 w~e, u. arsza ows·a nr. ! e e <ln 
ne: 

SPRZEDAM morocyJd marki "Triump.h" 500 m3 
z góry sterowany, nowy. bak l>onildowany. na 
ch()dUe>JJN, lbatr~ dQbrYtIII stanie. WarUll'ki du­
godrne. Zgłoszenia. ,,:Express L1ustrowany". Kra­
ków, Pijars.ka 4 pod .,Morocy,k,I"._ 2( 

1985 tom, w tern żyta 1.055, U~po5<obL0Thiespo- nr. 547-60 w godz. <ld 8 do 15-e>}. 
ko;n.e. Notowan,o za 100 ki,g. pa'l"ytet wagon Wa:r-
5Za/W'a w c ha'Dldlu hurtowym, ładunk.a<:h ~ w,a~ooQ.. , , ~~W ' """'~; ~ 
wyćh: .!viQ I ~.tanc4Tt 13 --:- 13 i półr ~enicll ';. .' !oC:_ <. n ' 

jecLooJ.i1ta 19 i pół - aJ, p.szerniK:a zbierarna 19- , 
Hl i pół '&"(vies- jdr:Wut,y 13 - 14, O\lI'tes zbi,er<\',,- ' • . , , :-

- Warunki zewnętrzne i wygląd bo­
gini Djany, połączone z genjuszem 
aktorskim Sary Bernhardt. Wiek: Jat 
18 lub 19. Mądra, pełna temperamentu, 
ale opanowana, myśląca. Coś pośred­
niego pomiędzy dziewicą Orleańską, a 
dojrzałą kobietą. 

UPRAWNIONY zakład d<miystyczny pI!Zyjmuje 
wsze'l'kle roboty techn. -dentystyczne dla P. T. 
Le'karzy I Dentystów. po cenach ba'Niz<J nisklclJ. 
Wylkonanie szybkie i d<lkłaooe. Zalkład Denty­
styczny, Kraików. Wicl()ij)Ole 3. Z9 
UNIEW AŻNIAM zgubion3, książeczkr: Kasy Cho 
rych. Kraków, Jrll'rgała Szczepan. 26 

uy 12 i p ół - 13, jęczmień na kasszę 13,75-14,25, B,UC~Al:TER - ~ńallJSi5ta. koTeSiPondent, po:lsko­
groch polny z workiem, 22 - 24, gr.och Victoria I merrue,ckt. sila Pterws~zędJna ~~a zaJeCta na 
z w()t'kie,m 2'4 - 26, łub in niebieski 9 - lO, lu- godz. lu:b cały d7.1.eń. Wymagama SJkromne. Zgło 
bin tółty 11 - 12, rZoejl ruk zńmowy 34 - 36, Tze- , szenia: Kraków, L Skrytka pocztowa 135 , 26 
pik ZMnOlWY 40 - 42, mąka p&Zell!!la luks. stara I ----------------
45 - SQ, nowa 40 - 45, mąka pszenna I ga~u- ,SKRADZIONĄ k-slążeczke wuiskowa, na nazwI­
nek stwra 40 - 45. nowa 37 - 4(), mąka p.s,zen-j sko Mróz Władysław z Brzozowca unieważ_ 
n.a gaJ!. II stan 3,5-50, nOlWa 34 - J7 r mąka I niarrn. . 26 

"Ideal", który odpowie choćby w 
przybliżeniu stawianym warunkom 

zdobędzie główną rolę w filmie --- Sąd ostateczny". liNlEW AŻNIAM zgubioną k3lau.oz'ke Kasy Cho 
fYlch. K'I'aków, Kowalsika Dora. 26 

p&Z~na gat. III tltasra ZO - 25, oowa 20 - 25, I ________________ _ 
mąJM żyt.'llia pytlowa 24 - 25, ';ybnua sJl!ko:wa I l d.z 
18 - 19, żytula raJZOIWa 18-19. otręby pszerune W AMERYCE, Inny,oh pańsbwach Drowa .ę 
szale 9 ,i pół - 10. średni~ 9 i pół _ 10, tytnie I własnyun kosztem s!p~dr~owe sprawy. lXJ'S'ZlUk,~lJę 
7 i pół - 8. Iru<:hy łni!l!!le 17 - 17 i p6ł, rzetJ)a- krewnJl1Oh. Toruń. Mldkrewi>cza 79/6. PraW'llik. 

Król reżyserów jest optymistą. Wie­
rzy w .szczęśliwy przypadek. MJ na­
dzieję, że dokona swego niesłychanc[o 
"odkrycia" . 

UNlEW AŻNIAM ZlgrubiO'll3, książed!:e wuJrsko'W3, 
wystawioną 'J)rZerz; P. K. U. Bochnia na nazwi­
slm E'ljasa: Geiger Rt. Gotrei<:h. 26 kowe 13-13 i pół. słomeczrn,iJkowe 16 i pół-I7.1 

" 
• YC'I " ••• 

156) -,- CzyiJby z,ach<l,I'owała 'Powa.żnie? i ,rodzić się. Uczuł w sobie nailSłociszy 
Ojciec od'Ciągnął go na stronę. dreszcz instynktu Oijcows-kie.go. 
- OrgallJizan FJlżbie<ty jest wątły - W głębi duszy kochał dZ'leci i }:ra-z a 

~Dwieśt sensacylno"$połeClna. 
sz.epttlął.ł - Ostl/lft.nire prlZejścia KoStZltO' gnął mieć dzLedzica swego st,are.go na­

Napisał Andrzej Zański wały ją bMXlzo wie<le ... Boję się kompli- zwiska. Nowina, usłyszana od lekarz.~, 
~3Jcyj S ea",c owych... Auto $boi na dole us.krzydliła go. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL Za,chw,iała się - i ~ylby nie ramiro- gotowe ... Ni'e zasŁa.na.wti,3Jj się wiele, lecz " Nie ogrlą.da,ją~ się na nic, wbi2g1 da 
Halina Raiecka., bezroootna aienotypist- na obu Zbaraslcioo, Móre ją prrzyltrzy· jedź 'Po doktora l I sypialni swe.j rony. 

ka. l>ostanowiła ". rozpaczy utopić sie. mały, upadłaJby na zJemię· I 2Jbiigniew ni~ oo,wa,ł &O\bie tego po- MłocLz.i małżonkowie bez sł'O'lVia p:J.dli 
Przeszkodził .,j w tern srofer Paweł - Co ci sńę stało? - kl1Zyknął Zbig- wta.r~ać dwa r!l!Zy. sobie w objęcia. 

r:r~k~or. u które,o znalazła chwil1>wy przy- niew, spo~~ą<: z przerażeniem n.a jej Ucdował blade ręce :borny, pocz'em I Zapomnieli o kłótniach i ur<t:nch: 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje p<>IbLWłą twM'zyczikę. z:biergł na dół i wsk<lozył .d<> swe,go pogodziła iah ws.pórlna myśl o maleń~twic 

DOsadę wychowawczyni u hr. Zbarasldch. B1Żlbieta. st&rala się uśmiechnąć. "PaokCllrda". które za ja,ki,ś cz,as n-o,sić będą na r"kach 
Zb~~::~~o ~~o~~osle h~~~~:~łe Z~iR;~ - N~ t3Jki~QI Z1'obiło mi się trochę Po dtwuch godzinach sLaJlooej jazdy, - Cies~ę się podw6jniel - caławał 
jeckiel. slaJbo. al~ to przefdzie ... Jazda samocho- był już 2lP<>Wrotem Wl'r8IZ rz le.kaTZeIll. Zbigniew w uniesieniu ręce swej żony-

Halma wywarła na Zbigniewie olbrzy- dettn Oiłrr1zeźwi mni~ ... Ohodtmyl Doktór z!badał uwa.tnJie paojenbkę. cieszę S1ię z tego, że mieć bęchiemy 
rnle wrażenie. co nie uszło U'Wagl hrablanld Leoz tu z ruespodZliewaną Emerg;ą PoIkręci'Wszy ~ową, z;api'Sał Cihorej ja d'riecko - a przooeW'szyetlld.em, Ż2 ci :; 
łzab~1\i. ł p b kt6 ' . A ____ l wmieszał Srię w całą sprtawę teść. lcieś pr()SlZIk~ na llspOikoje.nie i ipO'rozma- nie stracę l 

~ awe rzy 0It'. ry W nuę .... y __ e N' iL~ ,_J d~ftA"'} _ . .J_ł ' • clił . __ .1, . T k . h ł . ci . 
zdobył sławę Ma b()m pol$kiego, w de<CT- - le M~oe.l'>Wlem V'f..C\U glO6lU - WiIIM Z mą ~o 1 SeruJeOZlIlle. - a - uśmlec nę a Slę 'o mego 
dującej walce z Lefe>rchem pODOl9ł kl~. o~w13Jdczył - aci t~ de&poo)"CZJl'ie nie W rprzytl:egł)'llll połroju czart<>wali na Elżbielta _ mieliśmy srzczęśde, ty i ja! 

~skutek niecnej Intrygi łubelll tracI mires.załean się w wasze niesnaski ... Nie niego, Z~bignJew WlI'az z <l!jlCem. Gdyby nie to maleństwo, ldóre,go z;>ro-
HaJwma dPal°sad~ bonYł mżbałeJ Rd~' 1_ za slalrał,em się, ELżbie'łko wyperswadować - No, jalkżeż tam diOlMQl1Z'e? - za- eLek w sohie nOl:,~ę, rozesz,Hbyśmy ~:,:!, a 

y one] ze s u y zleW'czyn... - . ft~_1L Ś L ł' eib ~_.. '/)iL~,f,n' _1 l' -~ ___ ..... .1 h-L .J, kt' . l'b " 
proponował hr, Zbigniew. ~y zostala JelO OL, ~1I:I?y Z08'ua.a l prrZ aV.lJJ1,a ' ~I5~.le- WO'1l3!l IlVwn'o~lIIle - d ylua llJl<C po- . o.Wle, czy me zmarnowa1 yśmy soo'e 
kochanką - ale nadaremnIe. w,oW!1 lego chW110wą leklkomY'-ŚlttlJor§ć. - walŻinego? Z)"Ol,a? 

. 'V'( międzyczasie hr. Zbign~w ten! siG s Ale te1'lllz ośw.LareLczam ka.telłoa-ycmi~: Dotkrtór prokrręc.ił głową. - Jm teraJz wiem _ pow~ 2:'1 -: ' 31 
~lzbletą ZbaraH~in Jed::!~~!I:~:C~! me jesteś ror<>wa li rr.ramaaIJi.am ci OJP<tMci~ - ,AJlet n,ałsurn.1nie, lIliJC powaJŻIlegol wZ1rusz.onym głosem Zbió:1,jew - że bu. 
~TłO~~~wu z a. W t)'llll stMlJie mój dom l Wte4 ohwti.1i W każd)'llll l'iaJZle w lPrzy:s~ości, należy dz.o będę kochał swoje dzizcko! Jl't d,,:ś 

' ~a1es>z być koibięŁą, która decym- strz~ pMlJią hra/b.inę pr.zed wszelkieg<l zyslt!a'łean prze.z nie bard~o wiele: n'e 
Chciała za.rruclć mu r-ęce na 8Z"Ydę ł wać mOlŻe o sW<llh:h sp1'aWlllch. Jesteś rodlz:aju W1ZIbuuemamL. W taacim staJl1ie utraciłem oieMe 1." ' 

zawołać: tylJko chO!rem dJzLedkiem, a f.alko takie, wsz,el;kńe w,zru,s.zenwa odlbi1,a.jrą się f.atrulnliJe Po burzy wytpoJ!ocLz.iło się niebo !,11 
- Nie pOrj,wę ru~dzd,e ... Zostanę IPMY poMzebujesz mojej op1~rki... llJa ,zdrowiu kolbielty. współżycia małżeńskie~o, Eltbietlo, bv. 

tobie 1uż nazawszeł Wziął małą koSięmczlkę w umlrona i - W jakim stanie? - sp<lIjrm.ał nra ła w dalszym ciągu słod'kem i Po,le:;" -

Ale przelklęt:a duma kazała jej odlPo- zaniósł do ryej pokoju. nie,go pylta;ąoo ,/)bigruew. nem kohIoclątJldem. Lecz uległość iei n ie 
w~ed,z i eć: Położył ją na łóżku, poczem md'ZJWo- Le/kCllrz WYc1ą1gnął 00 n~egQ rękę. nudziła j,u,ż więcej Zbi~niewa. Nie lekce-

- Zaraz schodzę l nH na pokojówkę, aŻeJby ;panwą rowbrrała I - Aha, z.atp'OIIIl1liałem rpansu pogratu- wa,żył srobie dobrej żony, bo wi~dliał, że 
Ale Wra~ka ta .i rozterka duchowa - Lecz sko'ro wrócił po pół go dzńn1e , I'ować! Za j,rukieś pół rro'ku, wstanie paD jeśli trzeba, potraJi ona po,kaZlać s'\'!e 

ni,eprnzoopana noc, ~ele gOdUl zn'\llŻeń i ~tan E~ŻJbiety nie uległ. ip<lpr,awi'e ... Sk~: r ojcem... '.. . . paz'l1r,l,ci. Dawn,ie.l ko:hał.l lU1bH qą tylk~, 
napięda zrobiły s'WO'Je. zyła Slę w da ls ~yun Clą'gU lI1Ja mdł.ooCl 11 Młody. 2)baras~l Z1Ilrleruch~ł. Mf- ob?C11te. z,a,~zął Ją r?wmeż. szanować, a 

Gdy k!siętŻm~C'zlka zstępowała .po ~- zaWrro~y .w głow.le. ... ,nęła ch:wtla, ~ ~ł sobioe b?Ją<: Slę, ze .~oże 'Ją s;traclć. stał się o 
dach n.a dół, priZys,tan~ła nr3Jfl~ 1 dnvyIei-1 . Zb:g~w,~, Mory wrarz. z ?,Cem zJaWl'ł zn:tcze.me tych sł0":V'. , . mą tOO1JbaroZ1oeJ dbały 1 'trosklIiwy. 
ła się za serce. ' Slę u Je~ loz,a, zamepokoał SIę· Cos zaozęło w ,. a.....1I1~a wa6 IDalszy ,+':~ 1"1:'0). 
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II 146) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
~ . Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 a_. _________ ._. ______________________________________________ U 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIf$CL ł - Już wdem, może mi pam nic nie cenił tego c·Lłowieka. ków rodzaj brzęczka. Za nacIśnięciem 
ela Robertson. piękna woltyterka ł ReJ mówić. Wie,m co się stało. - Ile się pamu należy? Przez pięć g,uzLka [ozIegał się u drzwi, lekkii chro-

s!ynny akrobata, przygotowują SI,. w WO- I Mister l').<:s próbowa-ł się wYtłuma- dni prawie nie opuszczał pan mego do- bot. Dzwonelk ten zagrał po raz pierw" 
:ile cyrkowym do WYSt~Ptl. \ CZyć' mu. Domyślam się. że ma pa-n inne za- szy pod palcami Mister Iksa, wówczas, 

Po wysteple ell. na arene wpadl lek·. . Zask . Ił' '... . d ' . _1,' d l W'l 'l l-f l klm. sprężystym krokiem 'Rex. Akrobata; - . oczYł IIl:nI.e na'g ~ z\.llpe me; .. JęcIa mZ przesJa ywam~ ~ ~le~:uJ\.amu g y rzewmo I soo rozmawIa z uO' 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. I Nie POWIem, bym l Jemu nIe dogodZił. stare;go przemysłowca. JakIm Ja 1estem. tern w jego gabinecie. Połączenie było 

Rex spada na&Ue z tra'Pezt1 wśród 0&:61- Jutro będzie ten czlowiek mial mocno Zapłacę panu nietyl'ko za samą pracę, doprowadlzone do nog-i od stołu. Chro-
nego prz~ra~enla I traci obie rece. podsiniałe oczy ALe udało mu się pierw l ale i za st,racO!ł1Y czas. botanie diW'O!ł1:ka łudz<lco przypominało 

Młodzlen1ec "ze .zram.... syn ma.gnata : . . " . ... 
lśą.&kiego, Edmund Stanieolc., odwiedza z szemu zadać mI CIOS w skroń znIenacka W mIster Iksa Jakby nagle wstąiplly szczęk klUlcza w za,mklU. Spłoszony WH-
El .. ra.nn. a.kroba,tę w PPLtalU. gdzie wolo i to zadecydowalło O mojej poraż~e. Do- siły. Podmiósł się nawet na chwi'lę z son zbiegł tyl-nemi drzwiami, a po kHku 
tyterb prze!tDnywuje go o .we) mdości, f}iero w tej chwili pnyszedłem UO sie-I knesła i energicznie gest ytk ul ują c, ode- chwilach zjawU się j'alko Mister Iks u 

Tymczasem do Stcu:iecklego zwróciła sie bie. Kilka razy próbowałem wejść PoO zwa,ł si-ę głosem o wi'ele doniośllejszym drzwi frontowych.. Mister X miał 70'1\1_ dawna Jego prZYJaCIółka. Rega Szybska. h d h '.,. " h '"'6-' 
córka bogatego P'r:Zemvslowca. SC O a'c ale me mlalem SIł. mz dotyc czas: bić wówczas k'lucz - ja-k wYjaśnJiał Hol-
O~ namaWlll Edmunda. aby zerwał Mister Iks mówU przyciszonym gło- - Nie pozwolę, by mi pam zapłacił. towi -- :r dlategoO musiał zejść rponownie 

,; d cyrJr6wk". i otenil ei, z R.egą . Szyb!<k". sem. Był słaby i Holtowi 7,{l,awalo się, W żaden sposób nic od pana nie przyj- na dół, aż d'o bramy. Przez tych ki'llka 
g Y t to mu IMt potrzebne do lego lDter~6w. że się słania na nogach mę. chwil Wilson znów wrócił do postaci Mi" 
. edmund Stanieoki naldal do komitetu . . . . . 

honorowego. urządzającego wielki konkurs - Jakoś dzrwme me mam szczęścl'a Holt był wzruszony prawością tego ster Iksa. W calej posesj,i nie było miej 
J)iokooścl na cala Polskę. do pana. Mister Iks, a,le widzę przcciet, zawodowego kryminalisty. sca, gdZtieby można było zostawić rekWIi 
R~ Szyb,b .t_ llię o ~YBkani~ że robił paJIl co by~o w jego mocy. Nie -Jakto nic pan nie przyjmie? Prze- i zyty, potrzebne doO tej maskarady. I dla-

reJfo~y~ł:O:w;!:r~;!~~!~ mo~ę mieć ,do pana ?retensii. ~i~ przy- cież na-leży się pa-n:tl. Pracowa~ pan dla I tego Mis!er IKS zaopatrzył się w ~aliz­
z:d:lu fotograflJClZillego ..Aidau fotografię nosImy sobIe nawzajem SZC'lęSCla, I pan mego dobra. poŚWIęcał pan swą krew ) kę. NOSIł przy sobie UJbranie Wl'lsona 
Eli równid na ów konkurs. Zdjęcie to do· chyba już dawno nie doznał tylu pora- i życie dla mnie. To ' jeSlt może więcej gdy był Mister Iksem, i na odwrót. 
konan~ %~tało wbłft~ł"ie .. !dy Ela]. po opu' ŻBIk w ciągu kilku dni co u mnie, w warte niż kilkaset dolarów, które chcę Oczywista, że scena. bójGd była czy--
szczeruu.,....acu _a a Slę po u lcach . . k . ć Al . . '1' W ł --<. ela uzys.lmJe pIerwsza nagrode pod wa. mOJe1!1 mlesz anIU. . . panu wręczy. ,e prLYZlua,pan, ~e .m- s!e~ zmys enlem. . ystarczy o. natrz~ 
runkiem. te OCZYŚcI sie.z zarzutu zamordo- MIster Iks' padł cI~zk.o na krzesło. l1iego sposobu wYnagrodzenia panskl'oh SIę Jodyną na skrom, by UC~Ć p-lamę 
wania Stanieakiego. -Tak jest. to prawda. usług nie mam w tej chwili. przY'pominającą ja'koO żyWO krwawą b11'Z 

Następnego dnia eI. sJ)Ot~ka sle z.e Holt, który ni~ nil! wiad()m0 dlaczego Mister Iks protestował dalej z calą nę. Wystarczyło kłil'lru pociągnięć o-
sprzymłerzedcem Reri. Lewańsklm, w gabl- tł' 1 l h t b' ł d . łó k . k'Lk t . k:i b . necie restaura~lI Tro"'adero" Lewaftski S a Slę nag e sz ac e ny, po leg o energJą· w, a I I lUi wars w szmlJ11! , ~ mme-
przyrzeka. że ~te ~ jej ....; uzyskaniu swego gabinetu i przyniósł Mister lkso- - Nie przyJmę, w żaden sposób nte nić twalrz niedopoZ!ł1antia i pozostawić na 
szybkiej rehabnIŁacli. wi kieliszek koniaku. przyjmę. Proszę, niech pan tę sumę niej ślady rze1rorno b6jk~ dopiero co 

Podczas szarootania się rozlega sl~ strzał - Niech pan pije. to paJlla pokrzepi. ofiaruje biednym, na cet jaki pan uzna przebytej. 
I ~~~I })a~~ ma! .r~ na RZlel~lkie: Mister DkJs wychylU kieliszek jednym za stosowny. Ja już jestem i tak wy- Cala wyprawa udala się znakomicie . 

..... - mę UQ n el re;oyser 11;1>0 • pro- h·t U '1 t t k .. n d d b . S d . 
poIIIUJ~ je.; wielk" roi, 'f filmie. . ause!?. CZY~I Q Ci; energlczme. agro zony pana o roclą· ą ,~. ze Nazajutrz w rodzinie lJ)aństwa Ann" 

Ih l)TZyjmuJ~ to propozycje. Ralickl Jakby JUZ sal? ~I~ok kom~u dodal. mu zostClJniemy przyjaciółmi. strol1l&' obchoOdzono wroczyście święto 
n~mawla ele aby z nlr? wyjechala. zagra,ni- nagle ~rowla. 1 ył. O dZIWO. dopIero Holt gotów był wyciągnąć doń rę- powrotu dQ dawnej świetności. aledny 
:;.:dz1e uczyni z nie} wielka gwIazdo flł- po WYpItym klel!sLku, ~nów osł~bl. kę, ale MiSlter Iks, jakby nie spostrzegł Armsbrong postanowił nie zajmowaĆ się 

S~ra udaje sle do RaIlekiego by szcze- Holt CIągle patrza! na me~o wzwklem teg;o ... Podniósl się ciężko z fotelu i Skie więcej interesami. 25.000 dolarÓw to su-
mo z nim wmówić, ' peld1Ym .współczucla. Ch~Jał goO nawet rowal ku drzwiom: ma wystarc~ająca, by przeżYć ®Okojme 

W czasie tel wizyty Stoga znajdUje w O'~my~ l opa'trzyć, a:le Iy1.lster wzbra- - Muszę' iść. Chciałbym zobaczyć. kHkanaście lat. 
ałbumle fotografle eu zadedykowaną Ralk-! mat s ę ba,rdzo energl'cZ!ł1le. Holt szaoo- co się dzieje w moim domu. Rennera przyjmowano z honoramlł 
kiemu. Stera rozgoryczony uc!eka. 'wal ludzi i klasyfikowal ich w '.laIJ.ei- Holt odprowadził g'O do drzwi. Z:~, b - '..:1 ,ł.. yń Mał có! 

Tymczatem f.:Ja decyduje su: wyjść za-I ". d l "'b h JaJl\O z. awcę I uo~rocz cę. a 
m~ za Stege I mówi o tern RaIickiernu. . ~?SCI O US u~, Ja~l~ mogl! y mu przy- uśmiec em pełnym wdz.ięczności. reczika Armsnrongów nazwala go odra-

Po POW'TOCfe do hotelu znajduje jednak meść,. '?.b .131kIch JUz od n!ch ~oznal. A DOPi<ero gdy Mister Iks wyszedł, zu wujaszkiem, a 1mdeM<:Q czekoladek... 1.:) 

.POUanadny list Stegi. który pl~. te opu- prbeCle~ smce pod oczam~ MIster Iks;a Holta Zlnów ogarnęły czarne myś,Ji. Na- które jej przJl1I1liósł. zjedJnałoO mu: jej ser-
bQza j8, na ...zawne. nie lXXlall\.C Jednak I jego krwawa srama śWladczyly naJ- przemian jęczał i pi'ooit się, wzdychał duszJro na zawsze :. vA 

powodu tej nagłel roztakL l . l' . M: t ~J.ó b t 'I ć k ., t l' Ś • 1'1 ś' t '1 . . ' . Bl:a Jest 7Jl'ozpaczona. gdy t stało slo to epte, ze ,s er gU'l W rot prze a rew I mIO a SIę z w Clel\ o CI: s mCl, zra- Jesz,cze tego samego dnf,a do wydzia" 
po udzlelenłu odmow.n~l o~powledzi RaBe- dla swego "pracodawcy. I za to Holt bowano mu 50,0000 d~larówl łu opieki magistratUI miasta wpłynął 
kiemu. Obecnie wiec zml~ma zdanie o wy- prze!k,az na wi'el!ką sumę 25.000 dolarów 
jetdta z Rallckim do WIednia. d' ł .' 

Tam zostaje aresztowana pod zarz.uteom R d· r t t d· t . t il1aJ es aną przez nieznanego oflarodaw-
skradzenia przed trzema latv brylantów, O Z Z I a s O r Z y Z I e s y P I ą Y cę na rzecz domów dla podlrwtJków. O 
należą~yc,h do ksiecia ~ieczorskleg~. 5prow.-edl.-wg podzl-.ol wiel!k:im tym darze roZlPisywały się na-. RaUJd~i ~uJe cę ~~dk:lem. te zaj'lltrz obszerni'e gazety LUJdZlle z UIŚ-
lraiątę PlecZlOulci bawi w Wiedniu I pnzeby_ h . 
wa w tym _ym hotelu "Tivob". Retysu m1ec em z!l'dowolenia i z podziwem daa 
ud.afe .r. wi'tC niezwłocznie do niego. by Gdyby szofer taksówki. zwrócił był ściem i bogactwem.' Armstrong obiecał hojnego of.iaTOd.laWCy. czytaM te wiado" 
lui~tę zd~ył1 te Eh nie ma nic wspól. uwagę na pasażera. którego przyjął nie- Rennerowi, że zgoozi się na jego wszyst mość. 
ne~ K! ~~:!~ ,ef.d::tR'!t:iuego biątę da'~ko dornlU przemysłowca HoOlta, a któ klie warunki, że będzie mu posłuszny, Tyhko j~den Tomasz Holt, gd~ wy­
.ŁwierdzJa w gabinemie komi.sa.rz,a, te Ela ry wysiadł z taKsówki z jed\nej cich- byleby tylko wejść w posladande owej czytał w dZIenniku tę radosna oowmę -
jm właśnlł. ow .. Emmą Schneo1der. która szych ul:k Wiednia _ bylby może zau- wyrnalrzonej fortUJny. .zbla,d'ł i Otna-l nie dostał ataJku serca. 
IJIkra.dła mu bryla.nty. ważył poważną zmianę. jaka zaszła w I wówczas w gloWlie Rennera powstał Dopiero wówczas stało mu S!ię wszY'" 
prz~~~~~la.u~~!~a;!e M~ne:.askt'6rydle:Łd~~ iego powierzchowności. Kil'Wawa pr~ga plan jedyny w swoim rodzaju. Nie zwykł stko jasne. ~I"?z.umiał dlaczego ów WH­
rektorem hotelu .. Tlvoli". Malin przygoto- n'a skroni pasażera Zlbladła znacznie. Pa- był zawodzić zaufania ludzi. którzy od- son nachodZIł Jego dom właśnie wtedy, 
wał Jakiś plan. ktÓry ma zdemaskować sażer utracił prawie 7JUpełnie sińce pod dawali mu się bez zastrzeień. aJle tym gd'Y me bylo w l1Iim Mdster I'ksa i dla-
prawdziwa emmę. ~czami uczesal się d zapiąwszy wysOkO~ razem Holt byl istotnie ndkczemtl!likiem czegó Misteą- I1ks nie chciał przyjąć o-

Ody fla opusz.cza Hotel Lux" spostrz,e- ' . . . 't~n. f' . 11 •. 1 "moh 500 dnIa ód' ga na korytalTZU człowieka .~ masce Ten palto, me przYJpOtnmał z1llPelnle człowle- <U\. wyra 1TI0wanym, ze wsze Il\I!e wZlglę- .. J r w wynClJgro ze ma. 
sa.m tajemniczy nl~najomy angażuje się do ka mocno potuJrbowanego, który wsiadt dy i skrUJPUły musiały ustać. - A, gx:ilzie jest reszta, gdZlle 25.000 
teatru .. Olimpja". Znany literat Renner ma t'fzed kHlkunastu minutami dQ samo- Amnstrong n~pl:sał Ust dla żony pod dolarów? To łotr, - ZIIlÓw zaJldąl HoP.. 
pr~ybyć do wytw6rnl .. Uranla". O Mister ohodu. dY'ktando ReJlJI1era. .l pOtem nastąpiły W tej samej chwf!li l"OZIległo sie pulka-
X-le donosza dzIenniki senne. sZCZegÓI;.., Mister Iks by" misnrzem chark,tery- owe próby zaniepokojenia Holta aż trze' nie do drzWli galbinetu w bil\llrze pana pre 

Reooer odwiedza wytwórnie ... Ura.nja . .. N' b l dl I t d ś' J zes'a Holta Pod~as rozmowy z nLm eJa zauważa. że zacJI. ,le yo ' a n ego re no CI ant ma listami pod'P!sanemi ,przez W'illsona. . . 
literat ma zabandażowany wskazują.:}' pa- przeobrazić się w ofIarę b6j!k1, ani przy" Holi mt.liSiał się zgodlzić na pr~ęcle do - PHny p~lfny list dl~ Dana preze-
lec u prawej ręki. , wrócić się szybko do n ormalneR'o .. stanu. swego domt.li Mister Iksa jako swego po- sa, - zako~lnikoOwal gonIec. 

Ambasador meksykads>kl w Wiedniu ukry- Ody wreszcie w domu Mister Iks ZfZi\l1- mocnlka, dozor,.... i opieku!na. Sam mu Holt rozJd,aJI'l kopertę. 
wa w skarbcu w sWYm palacu kolie perlo- . " . """ P t 'd 'db' 
wą o milionowej wartoścL clł podaJl'tą koszulę I przebraI SIę W mny to nawet zapro]XYIlowal. - o Wler zam o lór 25,000 

Milmo ścisłego ~. ~jemniczy wła- g'arni~ur. ntkt nie poznałby w nim Wil- Przebywając w domu Holta. Mister dolarów jako należność za me u-
mywacz. ucb~eTYz,owanT tlllloo amba&8.- sonat owego oddanego przyjaciela pana X potrafił przygotować wszystkie deta- działy. Otrzymałem Je od człowle-
doro kl'adcie puły. N~aju.łrz. na w:e2)wani~ i pani AmstrO'ng, Wystarczyło kilku PO" le swego ~lat1lUi. JiIJt w swoim czasie, ka, któr~ z mego polecenia wystę-
przez telefon zwralOa Je wśród ty.,!ącrmycb ' . ć ty l' b . k l b C' b' C . niebezp~~czeń6tw, Cla.gnilę wa Z waze m~, . y . smTIJiI1ł a przygotoWUJjąc o wIele trudndejsze wła" powa wo ec le le. złowIek ten 

Mi&ter X. demll$kuje WalcleM ja.ko o.ru- znikła. Male wąsy. w Jakle S1ę zaopa- mClJnie do pałacu barona de la Tou1r, za- ukrywa się pod pseudonimem Mif-
sta i dO'Pom~ do M~a • MO'krejfo trzyl Mister llks, znalazły się 'PO chwHi stosował Mister X. po raz pierwszy sy- ster Iksa. Uważam nasze rachunki 
Rud()llfa". , W koszu od śmieci. Wilson przestał ist- gnruJi,zację alaJ1110Wą własnego OOIIlysłu. za zakończone. 

,z rozkazu n!ezna}:>mel l? rzez telefon. nieć' Jerro rewolwer _ zwykły st.ra· T'''''''' razem 1'W"7yłączył ~.II\,Q do ..ł_~ __ Mister X zakrada Sle do mieszkania miss . ..., J'U .... ~ '~'ywn; \uwvu 
Alic;i Denver, córki !>Osła angielskiego. - szat - lezał na bil\.llrku Rennera. ---

Miss Alicja chwyta go na gorącym uczYlI Jak się to wszystko stało? 
ku. Taje!I1Jl1icza niez:n.a:j.om.a skłania Retmera. Oczywi~ta. że w por~1Jml1ien+u się z 

Ams(ron~ 

Rozdział sto trzydziesty szósty 

I'rzg li.'U by zOI9!awił pu-deliko z pierścieniem miss ArmstrongIem było dla M1ster Iksa frasz 
Alicji w sklepie jubille!"$kim. Po r~owie ką. Annstrong był godzien oożałowa­
~ nicznajomoą Renn"r prze~onywa S1ę, te nla. Ten człowiek słabej woli, schoro-
lest połącz~ny z ~o~, Martl~em. . wany i zbied'zony, wZ'bUldZłil w Mister "Kochana i .droga pani! dzę, że choć przyniosą mi one pewien 

Mister X dostaje sle do mIeszkania swego Tik' t.k . Ik' 'ł . ż . . d,r Jestem już od kilku dni w Warsza- uszczerbek w dochod h . d k . l,ole9;! S?I!;ca. ~k~.d zamierza pizedo&ta~ SIG ,sle a wIe le. wspo ~zuC'le. e JUz a . J k kI . źd ' . ac , Je na wYJ-
do dor.:I! ]ord~ \Ve]Prgtona, 1\' mu zwrócić nIego samego postanoOwlł Renner nle od- wIe. a zwy, ~ P,o ~rzYJ~ zle mla- da. mi na dobre. Muszę się Pani przy-
~kr:ld~iOIl;1 k( kk, .;l' monet.. . ,stąpić od swego pierwotnego zamiaru. fam. sporo zajęcIa I bleg~~tny. ~ Dziś I wać, że nie urodziłem się jako gwiazda 

w d~lIl1n ]ord~ \V\hl/cha pozar ·właśll1e I Ile żąda! Armstrong od swego byle- dop~ero korzyst.am z chwIl!. sp~koJu .. ~~ i nie potrafię się zżyć z tern dziwnem 
IV. chwili. ~~dy Jc~t \V[ 11']~ ITlIstek\I'X' Boh,,·) 'ti') w~pólnika? Czy nie zadowoli się su- napIsać do PanI obszerny lIst I dom esc , 10czeniem i temi niezwvklemi warun 
terski w!"IlI.\'\vacz ra UJ zycie I \11 mlcsz- i" ' '. ' ? b' d . d 'ć' N" . d . II . " . -
kańcom. Sam żaś, r:UIDY, mdleje na progu I ma 25.000 doJ~rów' . o .so .Ie, .owle zle SIę o leJ. l - z aJe I \tlml, w JakIch błyszczeć powinna tak 

,Jicszkania Szulca . . I Dla teg-o bIednego człOWIeka. który mI SIę, ze ten moment będZIe dla nasj .:wana "gwiazda ekranu". 
l4J przyjściu do zdrOWIa. ,T~crJl1er ('zuJe. 'lSądZ.ił. że w m1ilep~zvm. razie uda się od I najważniejszy - dowiedzieć się o nim, • 

r.e znów ogarnialą złe noce ,~a rzecz j}rzy- H It d t' d d . i Z dk (Da Isz" ciąg jut ) tułku dla r00r7l1tków !>Ostanilwia zdobyć 5() O a wy 0<; ar: n c~:<;1' 'o czasu m11le, aczy,nam po ,po\zą y. . , -" ro & 

fyS. dolarów od przemysłO'\\fca lioJta. sze srumy, była ta WIelka kwota szczę- U mme szykUje SIę WIele zmIan I są-



ord długoś.li snu i bezsennoś[i wDie!!t~!:!!Ii!~~~ie[ 
40-dniowy sen fakira -- Lekarz amerykański nie spał w ciągu 135 godzin 1>O:~:a i>~~ ~;y~~~za~e:::~3~~~ 

(sb) Jak długo może człowiek spać I Po narboteństwie sPQ!yW"ał 00 obfi- J wogóle nie sPaĆ a1e prÓba ta nie udała k~ do więikszei samodzie,lności. Dziecko 
bez przerwy i jak długo liOie ctłowłek ty pOSiłek, poczem kładil się spaĆ mów mu się.' winllio mieĆ własną inicjatywę, oczywiś-
bez uszczerbku dla SWeKO zdrowia wy. 00 nastlePneJ nied!Lieli rano. Ksiądz ten Obecnie lekarze amefYlkańscy posta- cie urzeba poddawać je jednak pewnej 
trz~~~ć bez SilU'? • dożył sędZiwego wteku. nowiH usta1lĆ, jak dlugo może czlowLek kontroli. Nowoczesne wy(;howanie dziec 

J.l:s. to ~gad,?Iem~ k:6re od dawna Do hlstorJi przeszło rowniet poda- wytrzymaĆ bez snu. Profeoorowde UII1i- Ikla z.miena w kierunku wyrobienia w 
już l!lteT~S1lle ŚWIat H~~a!~kI. ~a{l~6f nic nie o ,,sIedmiu braciach śpiących". wersyte!1u chicagowskiego, K]eitman i dziecku samodzielności, krytycyzmu i 
uwa~a SIę POtrzeby, długieg) snu. za. ?- NleZJW'YGdemi sztukami popisują się o- fisher postaJnowhli lll~espaĆ możliwie nad- zmys1u obserwacyjnego. Jak moima wy 
zna'kc zdrowia. Re.{,.'nwa,les;,.encI ~Plą l>eot1&e falkirzy indyjscy. UrzęOOwo prze- dlużej, . . magać od przyszłej kobiety. żeby radzi­
przewami~ 'PO kilkana~':Je godzin na do- prowadzono badlania z pewnym fakirem Posta:nowili również nawzajem się la sobie sama w trud:nych i nieraz bar­
bę· Rówll11eż histerycy śpią bardlo dlu- Ilctóry spal przez 40 duł. ' obs'erwowaĆ i kwzać się budzić J)rzez dw skomplikowanych wypadkach życia. 
go. W"' ..... nAJL.ł A,t Został on żywcem pochow,runy Po swych asystentów. Dr. fisher spisywał skoro nie pozwolilo się jej za m~odu o ni­
dy zWi'; Z u;!r~fI'~: niekde- czterdLies1u d'ntaJCh odlkopaJ go służący przytem sw~ wrażenia .. W ciągu pIerw C'Lem samodzielnie myśleĆ i nic rozwa-

JaGc wiadomo wskutek UIk"--'a mu- I przyłotył mu do gtowy świeżo upie- s.r..elWdoby n~ ~szł~~ mc bs:re~eg&loego. żaćDzieoko w ten s;n.osób wychowane, 
ch f ..... .n..,,'""_l..,1:.j T T ~i.fI'VLLI crony. gorący bochenek chileba. ciągu \.IJrugiej U1Uby yl JUż bardw 'v 

y . li! ly.aJQll1\:).IUC' se- se zatrucia . serJlny. Przez trzecią dobę zaimowa,l zosta'je dzi'eckiem, nawet wówczas, gdy 
kirwl, czł~łek. wpada w klłkumłes!ęcz. W'skutek t:lI8g'lego pr~ywu cI~ła, się pracami laboratoryjnemi. - samo ma już własne dzieci, które zlkl()-
BY seu, Jronczący sle zazwyczaj śm1er.nuttwilo szybsze IYUJIsowante. krwi l fa- Jednak w czasie czwartej dooy me lei musi uczyĆ i wychowY'Wać. Niech Pa 
clą. kir W1lcrótoe powróo1Jl do życIa. mógł juri ~ąć. Co chwila zaipatda~ł w ni zostawi córce więcej swobody i wię-
"'t. Z.aootowatll? Jednak włele wypadków Z pośród wielu myślideli z czasów drzemkę, a gdIy asystenJCi budzi1i go, kłó cej inIcjatywy. Błędem jest rówmież 
U1.Ug'le1ro spama l'llldzi 'JJUOelnie roro- nowocz.esIllyCh roany fHozof niemiecki cl!l się z nimi. wpaJaoie w dziecko prz.ekooalI1ia, że nlle 
\VY'Ch. Kroniki. W'SPOInl'n" te w ro- Aleksan1:er łfunfuo1d spal zaledwie czte Nie był już w staJnie napisać ani sło- powinoo się tiroszczyć o swoje osobiste 
ku 1918 miesZlkai w Oxfordzie pewien ry gOdziny na dobę a przez resztę dnia wa i ZIajmowaĆ się doświadcbeniami.- potrbeby i zajmować sprawami domowe 
ksiądz, który spał cały tydzled bez pracował. Mimo to dożył on 90 l'at· - Wpadł w silitną dePresję i nie był zdolny mi - bo .. od tego są rodzice". W!prost 
przerwy SZ~Ć dnł I sześć nocy. Dopiero RÓWIIliet bardZlO mal0 sypitaili filozof do żadJnej Drncy. przeciwni'e. dzrecko musi za,zna.}omić się 
~ nledzłele rano obudził się I odprawiał MendeIson, P'l"Y'deI"Yk Wlel'ki i Momsen. By go rozweseliĆ. aSY'stenci zadągnęlli z wszyst'kiemi prZiefawamt życia już w 
nabo1:eóstwo w kościele. PryderyUc Wielki. Próbo'W'aił raz nawet profesora do kabaretu. Muz}'1ka i taniec domu rod'zid eil'S kim, aby w chwiH, gdy 

zalmoW'aily !ro trochę, 1eooa!k profesm przejdzie do własnego dIomu .{ zaloży 

C 
był tak SeI1lI1JY, że wYStarczyło. aby o- wla'sną rodzinę, ciężar obowiąZików, o 

zy Są mOrSk'le "sm·okl-?" parł się o ścianę, a już zapadł w drzem- których nie miało Illajmniełszego po!ę-
Ikę 1 I I i cia,nle wYdał się. Jej zbyt wielki. 

Zabobon w niektórych okolicach Angljl ' W czasie piątej doby mÓgł .tuż myśleĆ Nuech Pani przeczYlta kUka dzieł iprof. 
MIm o śrne. Po 115 gOOzirnach zrezyg- Stedktl'a w kwestii wychoW'al11ia i uświa-

(~). Ma1e młastecz1ro S:Zdrodkie w po- łącm1e dlla połowu większych dkazów nowaJ wręsliCie z da'I'Sz.y'ch eksperymen- domienia dzieci. Niektóre z tych dzieł 
b1i.11u . Jeziora Ness zaada.rmowaoe wsta.- wstala Mgll-e porwana w głębię. Gdy tów i położyt się do IÓŻlka. Zasnął mo· może nawet PalThi dać do pflZJeczytania 
lo Wladomoś~ o ,.smoku", ktÓry uka- 'PO chwl!1i sieĆ wyplym,ęla na powierzch- mentalnie a PO 10 llodzinach wstał I po- swej córce, jeż,e'ld jest panienką dobrz.e 
'l~~ si., w Jeziorze. i b~ wJdziany przez nlę. qtbacy ujrzeli w lIliej olbrzymią szedł do pracy. I rozwłniętą umysłowo. 
łollka osób, w tej hc1bie i przez przeJet- dziurę, takilej nie m6głtby zrobić nawet Dopiero PO dW'Uch dniach wrócił do Pan K· S. we Lwowie. BeLw,zględ1l1ie 
dżającego samochodem turystę, k;tóoog'O na:JwięksLYokaz ryby. . l!lJormalnego stanu· powmden Pan dziecko zaadoptować. -
trudno byłoby PQSątdz.ić o 10, łt holOO:le Ba'rdJziej jeszcze utrvraUła się legen- Fisher IIld,e chciaJ już ponawiaĆ swego Dzieci nie ponoszą wilny za gruchy 
l)l"I.eSądom. da wÓwcz:aJS, gdy w posz:ukiwamiu to-- eksperymentu, natomiast Ktelitman pobił l swych rodzic6w t trudlno m§ciĆ się na 

Turysta opowiada, łt na ścłeree, tm> pielca OIPuścił się na dno jeziora doświad sWóJ własny rekord ze 115 na 135 Iro.j tych niewinnych istoukach, pOwolanych 
:wadzącej 00 jeziora. napotkal "smoka", czony nurelk, przez szereg lat pracujący dzln. przez nas do życia. 
trzymaia.cegO w paszczy jagnię czy tet na morzu i PlIZYzwycu}cmy dl() ws2')el- RÓW1l1i'C'Ż ze studentkami przeprowa- KwesrtJję załatwioom sprawy z matką 
1m1e Jakieś zwi.er./.lę". R6W1Iliei 'ki1liku o- kiego rodzaju nfebevpieczeństw pod wo- dzano na uniwersYltecle doświadczenia dziecka. pO'lIOstawiam pańskiemu sumie­
Jrolicznych mieszkartców wid!ztalo "M11o- <:tą. Wyciągrndęty po Ikillku mioutach na i ba-damo ich roOll111ości umysłowe, 1>0 80 niu. N1'e zasługuie ona. ooprawda. na 
ka", który, Wled'ług twierd:zenia nie1ct6- powierzchnię nurek w dzikiem prze'ra- godziIn bez snu. wielkie względy, ale 1l1iie naszą jest rze­
rych, jest poprosru dużych rozmi8ll'Ów żeniu wskoczył do łódki i oświadczył, Doświadczenia uC2')onych amerykań- czą zemsta. Szlachetność I dobroć serca 
-;w:ydlI"ą. I '7. -Za tadine skar1by cle vmkoczy do wo- sklc:h wYka'lIały. fe cztowielk prredętnle może nieJednokrotnłe wydać lepsze re-

Wiara w trnlJe moI'$lde I mne ootwo- d'Y poWIMrn~e. Twlerd:Lil on bowiem, iż powinien spać 8 godzin ma dobę, a przez zultaty, aniżeli beZiWZlrle<lna surowość. 
ry, a w tej liczbie i w "morskie smcxkiv natkn~ się lIla dlnie na potwora, który wprawę może zmniejszyć ilość SIlU do 6 Bard'w często lepszy ploo wyd'3.ie-
iest w An~ii gł~OOko zadrorzenkJtna. O przeraJZil go bardziej, aniżeli wszystko, godzin. przez co nIeJako przed~uta sobie pr2')ebCi'czenie niż kara. Niech s-;ę Pan 
smoku mówią uporczywie równie! i w .C.O.d.o.tą.d .. n.allioo_,ie_m.o.riza_wrrii.d.·zlilaiiill~ ___ .żiiiYiic.le ..... __ .' ______ .1 ___ .n.a.d.ł.em ... z.as.t.an.o.w.I •• ______ _ 
innej d:zlelniqr AngłJI, miruoowlcłe nad 
brzeg1lem Jeziora Combennar. Na wy. 
br.retu tfm "W'Znosi się Ó8.wny kff3lSZtor, 
należący obecnie do sir Cemleta Crosley 
i przerObiony na dOlnt młeszk&any. 
Ołębokość jeziora Comberma1' me zo.. 

staJla dOtąd ustalOlTIl8.. Ludność alrollcz.. 
na twlierdz.i, i! Jezioro to mle ma dna. 
Karp wagi 10 1kIg. nle Jest w dkOIlicach 
tych rzadlkoścta,. Podczas POłowu takich 
wlaśnie o1'brzymich ryb miało miejsce 
peWlne zdarzenie, które do pewnego stOp 
n!a potwierd:zilo pogłoski o ,,potworu 
roorskim:'. Gęsta sieć, przeznaczona wy-

M~żczy na, który byt .. kobietą 
Nowy wypadek "zamiany" płci - Małka nie może 

przyzwyczaić się do syna, który był córką 
(z) Dutą sensację wywołała w swo- \ za zgodą władz zmienił nazwisko, a I żeniĆ i wybrał już sobie kandydatkę na 

im czasie sprawa duńskieito malarza nawet wyszedł zamąż. żonę. 
Ejnara Wegenera, który przy pomoc; Ejna~ Wegener . czyll LiIi Elbe nie- --:- <?zułem si.ę nieswojo, gd~ po ope-
operacyjnego zabiegu został kobietą długo CIeszył (a) SIę swem szczęściem racli I powrOCIe do zdrOWIa poraz 

matże(lskIem i umarl (a) wkrótce na- pierwszy wrÓciłem do fabryki w męs· u ___________________________ ._ sk~~ ~oro~ sereL ~m~~~ I~m~ra~u. ~"rud~ej ~~~jest 

Wynalazca słuchawki lekarskiei 
mianowany został przez Napoleona marszałkiem 

książki tego dziwnego stworzenia wy- mojej matce, ktÓra ciągle jeszcze nie 
szły obecnie z druku w Londynie. może się oswoiĆ z tą metamorfozą i bu-

Równocześnie we Prancji dokona- dza,c mnie, Ciągle mówi: "Pośpiesz się· 
la się szczęśliwa metamorfoza kobie- córko". 
ty Iwony - Marli Quervergne na męż- ~hirurg dr. ~ochot, ~tóry dokonał 

(sb) Jednym z 1l1aj!pQp-u['8tmiejszych in- się zaaz:ątkiem oowego okresu w hi- czyznę Simona Quervergne, który d~ie zabiegu na IWOnIe - Mani. bardzo jest 
strumentów lełklarSlkich jest słuchawka, storn ~tyCynY. ki chirurgji wspÓłczesnej i za zewole- zadowolony z jego wyniku. 
którą lekarz przYlkłada badrunemu do Pocz<a,tikowo świat l~arski me trak- niem władz otrzymał paszport na swe . ,Pod?bne an~malje są dość rzadkie 
płuc i do serca. Mało jednak ludzi wie, towa! powatnie wyna:la:z!ku dr. Lae.'l1loo- nowe nazwisko. me są Jednak mezwykłe. Zabieg opera-
w lak niezW}'lklych okoilicznościach slu- ca. Z pomocą przyszedl mu jednak przy Simona Quervergne, mieszkającego cyjny jest zazwyczaj skuteczny. W da· 
chawka ta zostab wY1l1aJI'eziona. J padek. w małem miasteczku Saint - Potery o. nym wypadku mogę stwierdzić, iż Si-

Było to przed 150 lruty. W )e.dnym Było to w czasie woJe;n naJP?,leoń- bok granicy belgijskiej odwiedził współ mon Quervergne będzie mógł mieć na-
z parków paryskich bawiło si'ę dwuch skich .. Laen~ec zostal rÓWIIlleż wclelOl1lY pracownik "Le Journal", ktÓry opisu- wet dzieci, a w każdym razie zostat u­
chłopców. Jeden 'L nich przyklada!l ucho. do, wOJSka, jaJko lekarz .. B~<l:a.ł on w je wrażenia odniesione ze spotkania z znany za zdolnego do odbYCia sfużby 
dJo leżącego na ziemi pnia drzewa, a dallszym cią~ chorych ~merLY przy "kobietą - mę:tczyzną", jak go nazywa wojskowej. . 
drugi uderzał ręką z przeciwleglego !roń pomocy paJplerowej tubkI: " miejscowa ludnośĆ. I oto, po odbYCIU przez Simona slui-
ca TNlia Żolniewe d~ugo znosdllI te ,,komedje , Simon Quervergne nie sprawia by- by wojskowej, mer miasta S~int - Po-

N· . ~,/\"t • wkoń.cu Jed'Ila!k zbuntowadi się i z.lożyll najmniej wrażenia chorobliwego ani a- tery będzie mógł z czyste m sumieniem 
. . IeZWy1Ntej teu za~awie pr1Zyg1l'ądał Skał'<Y'e p~~bocznemu lekarzowi Nll .... o- oglos'ć j . 

Się Jeden z przech, odmów. Był to na- leoo'a·l!>. L'eUkJ""rz ów .lk1azal wezwaĆ ·"d"". normalne~o. Jest to sIlny, zdrowy męż- . I o eg.o zamlerzonem ma/żeń-
l I k t l Id d ~ ,. czyzna z rozwiniętemi mięśniami. Pra- stwle, zaś SImon Quervergne będzie 

cze nye arz SZ.pb <li a parys ego r. Laenneca i Z3II>ytm go, 00 ma 'llIUiczyć cuje w hucie szklanej w Saint _ Potery, mógł na s.wych wizytówkach wydru-
Laennec. ta historia z p1lipierowa. trąbką· spełniając tam czynności, przy ktÓrych kować: Slm?n Quervergne. z dnmu 

W tej chwitli wpadła mu do głowy Laoooec zademon'Strowal wÓwczas wymagana jest sila fizyczna. Ivona - Mana Quervergne. 
genialIna myśl. Pobiegł do S:l:Pita'la, zwi- wynaJa.zek, przykładając koniec papiero 
nął kawałek papieru w rurkę i PfZYłO-\ we! tubki dJo wlasnego serca. Przybocz- "Nowy" mężczyzna nie widzi nic ::::::~:::~iiii~M~.itM 
żył ~eden jej koniec do serca chorel~ a ny leokaifz NaJPoleona Zirozu.milal jaik do- niezwykłe go w zmianie, jaka się w nim 
mufti do SWeł{O ucha. Skutek był me- niosły wyna;la'.rek stanowi owa paIPiero- dokonała. 
z,wYlldy. wa tubka. - Nigdy nie lubiłem dziewcząt, ko· 

Lekarz usłyszał dokładnie biele ser- Zame'ldowaJ nilezwłocZll1le o wszyst- biecych sukien i nIgdy też będąc dziew I 
ca. ZachęcOlny powodzeni'ero, Laennec kiem Naooleonowi, IktÓry również zro- czyną, nie pozwolitem, aby mnie w su­
począł badać przy pomocy papierowej zumial znaczenie w)11nalazku. Z pole. knL fotografowano. Jako dziewczyna, 
słuchawki zarówno chorych jalk i zdro- i cenia le2Q dr. Laennec został udekoro- I byłem prawdziwem utrapieniem matki, 
wycn. I wany orderem mars~l1łkows!dm oraz urządza lem kawały, biłem się z chlop-

Notował wszystkie szmery dochodzll. !I1~an(>'V;łnv prOfesorem uniw?l·svtetu w II cami i t. d. • ............. .. 
ce z pluc il serca· Zapiski jego stały Paryżu.. Simon Quervergne zamierza się 0- , 



Po mistrzostwach tenisow ch Polski Igrzyska Makkabi w Pradze. 
Wyniki pierwszego i drugiego 

Lisia dotychczasowych mistrzów krajowych dnia zawodów. 
w środę rozpoczęty się w Prad:~e 

igrzyska "Makkabi" przy udziale re~ 
prezentantów 17 państw. 

Tenisowe mistrzostwa Polski roze~ 
grane zostały poraz pierwszy w r. 1921 
Mistrzem został w6w<:zas KleinadeI. W 
grz.e pojedyńczej pań mistrzostwo zdo­
byla Richterówna. W grze podw6jrtei 
panów pie'rwsze miejsce zajęła para 
KleinadeI - Kowalewski. W grze mie~ 
sZaillej triumfowała para Zochowska ...... 
KleinadeI. 

W r. 1922 na czolo wysuwa się dr. 
Menda. W grze pań mistrzostwo 'latrzy­
muJe w da'lszym ciągu Richter6wna. W 
grze podw6jnej panów pierwszeństwo 
zdobyta para dr. Menda - Bauer. 

W r. 1924 mistrzem Polski został 
Porster. W mistrzostwach pań bezkoń~ 
kurencyjną była w dalszym ciągu Rich­
tetówna. 

W r. 1925 mistnem Polski zostal 
Czetwertyński. W śród pań po raz 4-ty 
triumfowała Richterówna. W grze po­
dwójnej ZWYCiężyły pary J. Stolarow­
Steinert i Richterówna - Steinert. 

W r· 1926 zwycięża po raz drugi 
Ozeiwertyński. Mistrzostwo pań znaj· 
duje się 'PO raz 5-ty w rękach Richte­
równy. W grach pOdwójnych zwycię­
ża.Ja bracia Stolar<>w i Richterówna -
J. Stolarow. 

W r. 1927 'LWycięża po raz pl,erw­
szy Jerzy Stolarow, wśród pań po raz 
6-iy wygrywa Richterówna, w grach 
podwójny,ch bracia Stola,row i Dubień­
ska - CzetwertyńSki. Rozegrane po 
raz pierwszy mistrzostwa juniorów za­
kończyły się zwycięstwem Wittmana. 

W r. 1928 mistrLem Polski został 
Maks Stolarow. W grze mieszanej 
zwyciężyła para DubieńStka - Czet­
werlyńskl. MIstrz,em il1i11iorów został 
Horain. 

.W t. 1929 M<i'ks Stolarow uzyskuje 
pO raz drugi tytuł mistrza Polski. W 
gr.+.e poiedyńczei pań 'LVlY~ięża pD raz 
pierwszy Jadwi~a 'JędrzeiowsKa. W 
g'rach podwójnych bracia Stolarow i 
Jędrzejawska - Jerzy Stolarow, w 
mistrzostwach junjmów Czyiowski. 

W r. 1930 mistrzem zostaje Tloczyń­
ski. W mistr.lostwach pań triumfuje 
Jędrz.ejowSka. W grach podwójnych 
bracia Stola'row i JędrzejowsIka -
W,armlński. W nristrzostwaoh junjorów 
AltschiHer. 

W r. 1931 pierwszei1stwo znajduje 
się znowu w rękach Tł>oczyńskieR'o i 
JędrzejowskieJ. W grach podWÓjnych 
zwyciężają bracia Stolarow i Volkme­
równa - Popławski, wśród iunjor6w 
- Ht>lender. 

Boks W Krakowie 
16 wrześil1.ia 1933 r. odbędą się w 

Kralkowie bOlkse,rskie mistr LO s,tw a dru­
żynowe, do których lkI1uby krakowskie 
już dzisiaj intensyw;nie się przygoto­
wują· WKS Wawel do misrtrz.ostw tych 
wystawi dwie druZYIlY. 

•• . *. 
W paździemilrn wzg-I. w listopadzie 

czeka nas a,trrukcyjny mecz hokserski 
Krakowa z Łodzią, a'lbo Lwowem. 
Pertraktacje z miastami temi są na naJ~ 
lepszej droal·e, a o szczegółach tego 
me,czu jeszcze szero~o doniesi,emv. 

•• .. , 
~ koikern września odbędzie się w 

Krakowie I Krok BokserSki. Łącznie 
zatem z innemi imprezami tej dziedLiny 
sportu, przyszły sezon, jak widzimy, 
zapowiada się dodatnio, a mamy też 
nadzieje. że również · także forma za~ 
wodników będzie odpowiednia.. 

W r. 1932 mistrzem został tlebda, 
w mistr lostwach -pań zwycięża po raz 
czwarty Jędrzeitowska, w grze podwój­
nej -: para Tloczyński - Warmiński. 

W r· 1933 mistrzostwo Polski zdo­
był po raz drugi tlebda. W ·mistrzo-

stwach pań po raz piąty zwycięstwo 
udniosła Jędrzejowska. W grach po­
dwójnych 'Lwyci.ężyl:v pary: 1łoczVń­
ski - Stolarow J., i JędrzeJowSka ~ 
Dubieńska i Jęd-rzelowska - Ttoczyn­
ski. 

!1ierDJ8rilJ lirofl flolorslli 
organizuje ośrodek W. F. w Krakowie 

Celem popmiesienla poziomu sport 0- Udział w zawodach bezpłatny. Zawo­
wego wśród nies-tow. kolarzy w Krako' c1micy przed startem zostaną poddani 
wie, urządza tutejszy Ośrodek W. f. w badaniu lekarskiemu. Dla pierwszych 
niedzielę dnia 27 bm. o g. 9 przedpot 5-du zwycięzców ofiaruje Ośrodek dy· 
zawody lkolarskie na dystansie 25 km. plomy honorowe. 
dostępne tylko dla zawodników nies,to-, Zgłoszenia kierować należy codzien­
warzysz.onych, wZg'lędnie taki·ch .kItóny nie w R'odz. 11-13 do kancelarji 
jeszcze żadnej nagrody nie zdobyli· l Ośrodka W. f. ul. Zwierzyniecka 26. 

Start i meta na rogatce mogilańskiej 

D puhar Pana PreZYdenta Rzplitej 
walczyć będą ręprezentacJe footbalowe Polski i Jugoslawji 

W pierwszym dniu za wodów odby~ 
ły się zawody tenisowe, w kt6rych re~ 
prezentant Polski dr. Liebling pokona~ 
ny został przez rumuna Simona w 3~ch 
setach 6:4, 2:6, 5:5. 

W tenisie stołowym lwowianin Er~ 
lich zwyciężył czecha Jukera w dwuch 
Setach 6:4, 2:6, 5:1. 

Pozatem odbył się również mecz 
piłkarski\ który przyniósł zwycięstwo 
Czechosłowacji nad Litwą w stÓsunku 
2:0. 

W drugim dniu Igrysk Makkabi w 
Pradze polscy bokserzy zdobyli k~a 
pierwszych miejsc. Tytuły mistrzów 
zdobyli dla Polski: Blrnbattnt, Rubin, 
fraimart I Pilnik. 

W zawodach tenisowych Pf\lska pro 
wadzi w meczu li Anglją 2:0. Wittman 
POkOllt.! CIassa 6:2, 6:2, a dr. l.icbiing 
Cehana 4:6, 6:1, 6:0. 

vV plng - pongu R.umu?lia pokonata 
Polskę 6:4. 

Dnia 10 września o godz. 16-ei od-f g1ównie na celu wyłonienie i zgranie W roz&rywkach irtdVWiduaim'·:h 
będą się w Warszawie na stadjonie im. j lil1ji napadu naszej reprezentacji. 0- Kuhl (Polska) pokona! Brcucena (Au·· 
Marszałka Piłsudskiego międzypaństwo prócz kilku napastni.ków krakowskich strja) 21:11, 21 :2. 
we zawody piłki nożnej Jugosławia - wezmą udział w treningu Nawrot (Le- W zawodach lekkoatletYl.:znych ~ 
Polska a puhar Pana Prezydenta R. P. gja), Matjas (Pogoń), Włodarz (Ruch) i pierwszym przedbiegu na 100 metr6w 

Reprezentacja Jugosławii bierze bar Niechciol (Pogoń). Przeciwko kombino- zwyciężyła freiwaldówna w czasie 
dzo żywy udział w rozgrywkach mię- wanej drużynie reprezentacyjnej zosta- 13.9. Drugi przedbieg wygrała Gotlie-
dzypaństwowych a w roku bieżącym nie· wystawiona reprezentacja Kra-. bówna. . 
uzyskała w rozgrywkach międzynaro- kowa. 
dowych szereg doskonałych wyników. Zawody powyższe umożliwią kapl­
M. in. zremisowała z HIszpanją 1:1, tanowi związkowemu wyłonienie repre 
przegrała z Szwajcarją 1 :4, pokonała zentacij polskiej, składającej się z gra­
Orację 5 :3, zwyciężyła Bułgarję 4:0 i czy naiodpowiedniejszych i znajdują­
odniosła sensacyjne zwycięstwo nad cych się obecnie w najlepszej formie. 
Czechoslowacją 2: 1. Jak wskazuje 0- Dotychczas reprezentacja Polski 
statni wynik JJ.jgosławja znajduje się grała z Jugosławją 4-krotnie, W r. 1922 
obecnie w doskonalej formie. To też w Zagrzebiu wygrała 3:1, w następ· 
zdaiąo "sobie spfawę z -ważności zawo- nym roku w Krakowie przegraliśmy 1:2 
dów kapitan związkowy p. Kałuża za- w 1931 r. w Poznaniu Polska zwycię­
proponował zarządowi P. Z. P. N. zor- żyła 6:3 a w 1931 r. w Zagrzebiu wy­
ganizowanie w Krakowie w środę, dnia graliśmy znowu 3 ;0. 
30 b. m. treningowego meczu, mą.jąctgn 

Sport w Związku Strzeleckim 
na ~erenie _105110 Krahow .. 

Zwycl sIwa Walasie­
wiczó'wny 

I Wajsówny w Londynie. 
W zawodach lekkoatletycznych u­

rządzonych w R.eigate pod Londynem, 
tv których wzięły udział najlepsze lek­
koatletki Anglii oraz liczne zawodniczki 
i innych krajów, dwie polki Walasiewf­
czówna i Wajssówna odniosły szereg 
cennych zwycięstw. 

Walasiewiczówna zajęła pierwsze 
miejsce w biegu na 100 metrów oraz w 
rzlicie oszczepem. W rZllcie dyskiem 
Wal"asiewiczówna zajęta drugie miejsce 
za Wajssówną. 

Wajssówna wygrała rzuty ayskiem 
oraz kulą a w oszczepie zajęła Grugie 
miejsce za Walasiewiczówną. 

Zainteresowanie sportem w Związku ność wykazuje Oddział Motocyklowy 
Strzeleckim jest bardzo wielkie. Obec- Z. S. Kraków, urządzając w ubiegłą nie 
ni·e cała uwaga skupiona jest na zdoby dzielę bieg sprawności w terenie na­
ciu odznaki P. O. S. Równocześnie od- przełaj na trasie 14· klm. około Kopca Warszawianka- Podgórze 
bywają się zaprawy do mistrzostw lek- Kościuszki. Wyniki były następujące: Int j I' 
koatletycznych strzelców i strzelczYń: 1) Piórecki (Kraków), 2) Aksmann eresu ący mecz, Igowy w Kra-
które odbędą się 27 b. m. Wyniki uzys~ (Kraków), 3) Pietroń (Wadowiće), 4) ' . kowle 
kiwane na treningach są zadawalniają- Iiimmel (Kraków), 5) Skoda (Kraków), Już Jutro w ni'edzielę rozegrane z,o-
ce. 6) O!owiak (Krak6w), 7) Kudelka (Wa .. ł ~tartą ci·ekawe zawody o pozostanie w 

Dzięki poparciu Ok. O. W. f. Kraków do wice). lidze między WarsluwiWllIką a Podgó-
utworzyła się sekcja lekkoatetyczna Dzięki doskonałej organizacji, która r~em. Zaw~dy te ~apowiadaJą się lako 
pań i panów przy S. K. S. "Patria", - spoczywała w rękach zarzędu Oddzia- mez.wykle mteresuJąca impreza. Obi'e 
gdzie już od przyszłego tygodnia odby lu, a w szczególności kom. Żurka, jako druzyny uzys.kały. dotychczas po dwa 
wać się będą treriirtgi pod kierownic- wytrawnego motocyklisty _ bieg wy- punkty W' to. tez ~ązyĆ będą do. zwycię-
twe m fachowych instruktorów. padŁ bardzo imponująco. stwa.. alszawIanka WYSt3,lPI z Do-

Klub ten jest wylącznie ośrodkiem Na wyróżnienie w klasycznej jetdzie Óańskłm Kraz 'z Ketztim w ataJku. Pod-
życia sportowgo, grupując wszystkie zasługiwał p. Aksmann, któremu puó- R:r~~~ z O;Zoctwkrą, aug,nerem, oraz 
sporty, jak: siatkówkę, koszykówkę, ha liczność nie szczędzHa braw. R6wnież SZmCzengaólsr , u pOtmocy. . b _ 

• . t t l t 'łk Ł . 'd ·t b d .' ne zam eresowame udzl ~ena, iUCZTIl~ w,o, s rze ec "';0: PI ~ 11 (1 p. ,uczyWO Jez Zl ar zo sprawme; je wzmocnienie śr dl . t'·k n 

zną, ptywame l t. p. R6wmez mający dym e wskutek zderzenia się z drugim Podg'órza któ ~ 50W~} Mft I . ,<tt1a!ru 
duże szanse rozwoju, jest klub sporto~ zawodnikiem zmuszony był wycofać 0-0 WYS,tą'P1'?łpO dI,eu1ż OPI.OCZ t~S ll1BS {Je-

L . ., któ h ć . t . . bl 8. SbeJ przerWIe rze-wy , egJon, ry c o Jes Jeszcze SIę z egu. ziński oraz młody Iiodu Z d d 
młodym klubem ma dużo c~łonków i W. najbllżs~ej przyszłOŚCi przewidzia będa ~ię na boisku Crac~vit:o ~dZi~i; 
sympatyków. Pozostate oddzlaly Z. S. ny Jest wyścIg na motorach po polu 0- 11 przed połuclJniem g 
na terenie miasta posiadają liczne sek- raz w terenie nieznanym ze strzelaniem . 
cje sportowe, uprawiając intensywnie które to imprezy przyniosą dużo emo~ji Uwaga s, portowcy 
wszystkie gałęzie sportu. dla publiczności, a dobre przedszkole 

Ostatnio bardzo ożyWioną działal- wojskowe dla zawodników. fr. Krakowa 
at ..... - ,,- - Wynik meczu Pogoń - Cracovia naa SZerO .. IID SWle€le który. rozegrany zostanJe jutro we 

LWOWIe. OgłOS'bOl1Y będzie w oknie na-
Mecz bokserski Carnera Paolino od- Na zawodach w Bjorneborgu Lasse sz~j redakcji przy ulicy Pijarskiej nr. 4 

M a kk a bi gra będzie się definitywnie w początkach Virtanen wygrał bieg na 5000 mtr. w jaz o godzinie 19, . 
września w Rzymie. W tym samym czasie 14:58,8. Nurmi startował równo- . Poda:ny r6wnież będzIe ca·ty prze-

W Bochni dniu walczyć będzie o tytuł mistrza cześnie w Nyslott, uzyskując na 5000 bIe~. zawo:d?w:. R'dyż ~ . drużY'l1ą Cra-
Jutro w niedlieJe odbędzie się na świata w wadze lekkiej belg Sybille i mtr. czas 15:17. cOyll wYJezdza specjalny wysłannik 

boisku P. W. w Bochni ciekawy mecz włoch Orlando. *** dZ1alu sportowego "Expressu llustro-
towarzyski międnr reprezent"ci" miej- *.* Na zawodach w Kassel przy świetle I' ~~nle~o . Tnf?rmacji telefonicznvcr 11-
scowvch klubóv' nilbrskich Mnkkabi. W Budapeszcie odbywają się obec- clcktryczllcl11 rekordzista nicl11ie('~;' (7:1(' ilC h(' rł7tCltlv na numer tel. 16~.OU . 
Unionu i Polonii a Bocheńskim Kluhem ni.c zawody zapaśnic~e zawodowcó.,y. ~e~mnann rzuci! oszczepem' ó8.50, 2-~1 
Sportowym- Ze wzg-Iędu nFl lokalną rV'iLlczne sukccsy odnOSI polak walusm-1l111e1sce zajął Slevert 56,75. W kuli l 

walizacj.ą mecz zapowiada się bardzo ski. .Osta!nio pokonat on znanego atletę dysku z:",yciężył. Sievert ,osiągając 
llllteresująco. węgIerSkIego tlolubę. 15,43 m. l 46,08 ~ 



ŁJt!l~"~ .. 
Wesoły rysunkowy film "Expressu" 

Seria XXXIII 
w którym Azor udaje, że stoczył walkę z niebez­

piecznym złodziejem. 

PanI: - Więc uważaj, Azorku ... Idę l Pani odeszła i zamknęła mieszkanie'j Azorkowi zaczęło się przykrzyć, ł Ho, hU! ... Przewróciło się pudło 1. 

grać w golfa ... Zamykam mieszkanie na I W całym domu panuje zupełna cisza.. więc stanął na krześle i się~nął do ŚPi-/ prowiantem ... Teraz będzie wspaniała 
klucz, żebyś nikogo nie wpuszczał... żarki... wyżerka ! ... 

Czego tam niema w tem pudle? .. 
Jest mięso, ł szynka, ł smaczny chleltek 
ł masełko, ł serek ... 

Azor najadł się do syta ... Teraz za-I ... więc może również zagrać w gol-
stanawia się nad tern co dalej robić ... fa? .. W szafie znalazł odp'Owiedllie spo 
Chciałby się jakoś zabawić... Więc dnie do tej gry ... 

Kończąc smaczny obiadek, uśmiecha 
się na myśl o tern, Jak to będzie ładnie, 
gdy włoży ·spodnie ... 

może ... 

Nagle - - - na schodach rozległy I Oto urwał kawałek spodni i trzyma 
się kroki ... Pani wraca ... A tu wszystko l w pysku przyoknie, co ma oznaczać, 

poprzewracane, jak po wizycie zło. I że niby naprawdę był złodziej i że Azor 

Jak się tu wykręcić?.. Zaraz!... Azor 

Pani uwierzyła Azorkowi l dała mu 
w nagr'Odę kawałek placka ... 

dztei .... Pani mu napewno sprawi lanie .. , stoczył z nim zaciętą walkę. I 
ma świetną myśl! ... 
--~~~~~ __ ~~~~~~ ________ ~~~ __________ ~~n~'_M~~ ________ ~ ______ .~ • 
• _ 25 .. 

można je zwalczyć, gdy się nie zna właś I Aoh, jak dobrze uczynil'bym, gdybym 
ciwej jei przyczyny. I wyjechał! 

- Wldzi5z Marceli, mówię jaok sza· Robert przerwał n'a chwilę swe opo' 

Codzienna nowelka .Expressu" 

Dloc:zeRO za II lentec. A jecLna;k zupełnie jag,no analiz.u· I wbadanie. Na wzburz.onej jego twarzy 
ję wszystkie okoliczności. Przedtem nie' błyszczały dzilko. oczy, jakby szukając 

Drzwi otwQrzyły się z hałasem i jak Ten w.stęp jest niepnttzebny po rozumiałem tego. Oh, jakże rozumiem jakiegoś punktu o'parcia. Wreszcie prze. 
burza wpadł do. kancelarii słynnego ad· dwudzi.estu la~ach naszej przyjaźni. Ro· teraz wszystko. Teraz... rywanym głosem zaczął mówić dalej. 
wokaŁa paryskiego, Marcelego. Petain, bercie! Pragnę ci opowiedZlieć mały fa'kt, - Trwało kilka dni, zan'ian mogłem 
pl'1Zyjaciel jego Roiber,t IWklieil'. - No, dobrze, opowIadam więc dalej który przekona w ~aokim staonie podni-e. uzyskać równowagę c1ucha. Wreszcie, 

PeLain sPQjrzał na n:ie,go zdziwiony. Dzi,ś ran'o przebywałem jeszcze w posia cenia ZiIloajdlOwałem się od chwili, ~dym dziś rano ... 
- Co. się sŁało Robercie? dłości państwa Maulais, gdzi-e corocznie go uiorzał. _ Wczesnym raonk1em wyruszyliśmy 
- Wysłuchaj mnie! zapraszany jestem na polowania. W trzy W ubi~głą środę siedz.ieliśmy w hal. na polowanie ... Nagle bażant przeleciał 
- Jest-eś niesłychanie wz,burzony.- dni po moim przyjeździe, a było. to lu. Obok fortepianu rozmawiała pani nad moją głową. Strzeliłem, lecz chybi-

,Wpadasz do. mnie ~ak ściJga.ny zł'oczyń-I mniej więcej przed cLziewięci.u dniami, domu i An<lr,zej Heuibert. I wbrew mej lem. - Moja niez.ręcZJ1Jość wywołała 
ca... IlPrzy:jechał do 'Pałacu niejaki Andrzej woli przypatrywałem mu się pi'lnie, rozu i uśmiech u Andrzej,a Heuberta. 

- Tak! Heubert. miesz wbrew mej woli, gdyż czułem, że - Nie ma pan jakoś dzi5 celnej ręki 
Robert wyrzekł to gŁosem suchym, . Przyjazd jego był niecierp1i~ie ocze- natarczywość moja była nie na miejscu, zauważył. 

brutalnym i taok wZlburzonym, że Marce- kl'~any J?rzez gospod~rza, kto~y p.rz~ że nie powinienem patrz.eć na tę czule A wtedy stało się to straszne ... Dzia-
li mimo swego spokojnego usposobienia, .teJ okaZJI wych~alał Jego upr~eJmosć l roz.mawiającą parkę. łając pod naciskiem jakiegoś podświ "d.o 
dr.gnął nieSiPokojnie. . zalety. strz~leckle. P:z.edstawlOno ~as. Gbs je.go drażnił mnie niesłychanie. mego nakazu, zmierzyłem się poraz dru 

- Uspokój się mój drogi i powiedz, IsŁotnl,e po,sl'a~ał on .wle1le ~rO'k,u. A Je~- sprawiał mi wprost b61 fizyczny. Ni-e I gi... i wysLrzeliłem : .. do niego ... 
co się stało! ,nak P~tx:zą7 ~Ię ~a mego,. me mQg~em ~1ę słowa, lecz sam głos jego, o ciepłem Upadł .. : Jednym skokiem, pnerażo-

Robert oopadł na fo.teol. Drżał cały. - oprzec . Jałk.~eJś meufnoścl, ropełme nIe· brzmienLu, miły... ny mym czynem, znalazłem się przy nim 
W.reszcie nnanował się. zrozumla ej zresrlą. N gl H L -' "ł' d .. Dkl kł . . ł . k ' l 

-I;" '. • a e eWOel 'L ZWTOC1 SIę o mnIe I ' ę em I rozplą em Je~o amlze-
- Marceli, przyszedłem cię prosić, . Czy w!.er~ysz przyjaCIelu w prz~czu· spy~ał uprzejmie: . kę . Z kieszen.i wypadł portfel i z niego 

abyś nmie bronił. ma? W JakLs ~oTIltakt d~c.ho,:"y m1ędzy - Czy nie zechciabby pan ze mną wysunęła się fotograf ja, Wiesz czyja? 
- Bl"onić cię? Olaoczego? Przeci~ ja dworna os.obaml? Prze~lez ~L1-e . znałeml7 agrać w pokera? IByła to fotografia Zakliny, mo'jej żony, 

kiemu Qskar~e.niu? g? zu~eł~le przedtem, ~Ie wI~zlałem. go I Krew: ~~e:zyła mi do gł.owy. Nie mo- I kt?ra prz~d .rokiem porztl~iła mni; i 
- OpowJ;em CI zaTa.z... mgdy 1 me .słysz.ałem l1ilC Q mm. A J~d-~łem zmesc Je.go wzroku l wykrzykną- , ucIekła z JakImś mężczyzną . Teraz JUŻ 
Milczał pnez chwilę, jakby przypo- n~k coś mn;le tknęł~ . Cz~łem ~szy.stJkle. łem niemal ze wściekłością, tak jakbym i wiem, że to był wła śnie ·Houbert. 

mi.nając sobie l porządkując. iakleś fak· mI nerwamI mego Cla!a, ze cos mme odo, reagowa~ na OIbrazę: I Oto powód, dla k tćrego v .. b rew mojej 
ty i wreszcie 7acza): pycha od tego człOWIeka. - NIe! l woli, z.abiłem z wewnQtrzneJ5,o rO ~ !i n.Z1' 

- P,rzedw.~7ysLkiem prO S 7.ę cię bar· Dziwną rzeczą jest pocLśwl'aoomość! . Wyszedłem z hallu, ku zdziwieniu 'C 60 człowieka ... 
dzo, abyś In!l : ~ nie uważał za warjata . . Jak niemądrze czynimy, że n.i.e przywią· I w,szystkich. Zn.aolazłszy się sam w SWQ- '" Ja wiem, że mi nikt 
Znasz mnie p;,z(.cież i wie~l, że c.hoci.lŻ l zujemy ~o niej du~ej wagi! ~t~a~em ~ę I im po:koju, postano.wiłem powrócić , na· l\1arceli. A jednak to jest 
ne:wy mam pr;; eczulone, Je :tem lednak zwalczyc to uczucIe antypatJl. Jakle m.me i tychmlast do P.Hyza, lecz rozmyślIłem I 
',up:ełnie zdró~.~_ u~_yśl.~. ogarnęło do tego człowleka. Lecz ~:!.!:.. ~Ię_. ____ _ ________ _ 

nic t:-·· : .... ··-:y, 
pro,,\·;h ... 
Tłum. D. 
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